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Za KeJakcyą odpowiedzialny’ 
'Edward Michałek w Poznanie

Adniioistracya, Ekspedycya i Bioro Eedakeyj j 
en Wilbelmowskin pod Nr. 15.
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Dziennik Poznański
wychudzi codziennie z wyjątkiem ponied&itUk<>* 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Rek!
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczeń.»< 

Listy
do redakcyi, administracji i ekspedycji win*

frankowane DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynoii w Poznania 7 marek SOlfea, w Państwie nie. 
mieckiem i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wio 
Br ech, Srwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, ’ Pran-

eyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 f3n. ‘

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmuj, ai. w ekspeJycyi; przedpłatę prani»»,, 
w minnrchii pruskiej oraz, w państwach de iwiażk . , > 
cztewege niemiecko-nnstryack. należytych urzędy po 
Mtowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajentary 
za których pośrednictwem (zobacz uiżij) można taki 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

Rękoplsma
I nadsyłane Redakcyi nie zwracąjy się i niszczone będą
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Z tego samego miejsca, z którego pr cd kilkunastu 
zaleda o dniami odezwał się głos wojenny, zapowiadający 
jakoby nowy zwrot w sprawie hercogowińskiój, wycho­
dzi dzisiaj oświadczenie pokojowe. Znaną, jest czytel­
nikom deklaracya rosyjskiego organu urzędowego, de- 
klaracya, którą w całej zamieśeiliśmy osnowie a która 
powszechny wywołała niepokój. Jaki był cel tej de­
klaracji, czy chciano uspokoić umysł? w Rosyi oświad­
czeniem, że , rząd rosyjski nie może lekceważyć sym- 
patyi słowiańskich,“ trudno osądzić, dość, że ten sam 
petersb. Goniec Urzędowy świeżo z nową wystąpił 
deklaracją rządową. Podaliśmy ją dawnićj w krótkiem 
streszczeniu, dzisiaj zamieszczamy ją cala, bo prasa euro­
pejska nie małą do niej przywiązuje wagę. Obawy, pisze 
rosyjski organ urzędowy — powstałe w pewnej części 
prasy europejskićj z powodu dzisiejszych) zamieszek w 
Hercogowinie, nie znajdują usprawiedliwienia ani w 
ogolnem położeniu poiitycznem Europy, lani w wyjąt­
kowym stanie rzeczy na półwyspie bałkańskim. Nigdy 
jeszcze Europa nie była w pomyślniejszćm jak tersz 
położeniu do skutecznego i pokojowego usunięcia wszel­
kich trudności, mogących wpłynąć na jćj spokojność. 
Trzy silne mocarstwa północy połączonemu zabiegami 
zmierzają przy współudziale innych rządów europej­
skich do wyszukania pokojowego rozwikłania trudności 
powstałych w Hercogowinie, i nikt nie może snuć za­
mysłów, aby miał naruszyć pokój i wystąpić wbrew 
ogólnym dążnościom pojednawczym. W ten sposób mo­
żna stanowczo powiedzieć, że jakkolwiek zasmucające 
mogą być zamieszki, które obecnie wybuchły na pół­
wyspie bałkańskim i zawichrzyły spokojność Europy, 
połączone usiłowania trzech mocarstw przy współdzia­
łaniu innych gabinetów europejskich, skierują te za­
mieszki ku końcowi, który odpowiadać będzie teraźniej­
szemu pokojowemu nastrojowi a w każdym razie po­
kój Europy tak mocno się opiera na wzajemnej ufności 
i zgodzie wielkich mocarstw, że nie przewiduje się ża­
dnej obawy jego naruszenia. — Europa, odpowiada na 
ten artykuł National Z tg, z największćm przyjmie 
zadowoleniem powyższe oświadczenie. Jest ono najle­
pszą i najpewniejszą rękojmią pokoju, świadectwem 
wymowcem ścisłego trzech rooearst& północnych przy­
mierza. Jeśli jeszcze temu nie dajemy wiary, wyjazd 
zamierzony arcyksięcia Albrechta do Petersburga na 
uroczystość orderu św. Jerzego, przekonać przecież 
powinien wszystkich według National Ztg, że jak 
między Niemcami i Rosyą, — tak między ostatnićm 
mocarstwem a Austryą serdeczna panuje zgoda, której 
nie zakłóci sprawa hercogowińska. — Zkądże jednak, 
zapytaćby się trzeba, te bezustanne pogłoski o zbroje­
niu się tajemnćm Rosyi, wieści o niezawodne» wkro­
czeniu wojsk austryackich do Bośnii, zkąd to ta obawa 
już to francuzkich, już to włoskich dzienników, że na 
drodze pokojowej nie załatwi się sprawa wschodnia, 
zkąd wreszcie ta znana już czytelnikom mowa Disraełego, 
która dość wyraźnie wypowiada, że wielka Brytania 
jest dziś gotowa jak przed dwudziestu laty oprzeć się 
siłą zamiarom zaborczym względem Turcyi? — 
Postarzamy — cośmy już nie jednokrotnie pisali, 
że mimo pokojowych zaręczc-ń prasy niemieckiej nie 
ma końca tym niepokojącym wieściom, prędzej czy 
późnićj zapowiadającym wojnę. Otóż co n. p. piszą 
do Gazety Narodowój. — Otrzymaliśmy list 
z Warszawy — pisze pomieniony dziennik, w którym 
zawiadamiają nas, iż wojska rosyjskie stojące w Lu­
belskiem , otrzymały rozkaz trzymania się 
w pogotowiu do wymarszu. Gdzie ten wy­
marsz nastąpi, w rozkazie nic nie powiedziano. — 
W Warszawie jest ogólnym domysł, iż wojska rosyj­
skie zajmą Galicyą wschodnią, a być może, i i zacho-

Niąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez
Maurycego Jokaj’a.
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W tym czasie czytał Andjaldy w sekretnym dzien­
niczku Hartera co następuje:

„Dziś przed południem był u mnie Lemining. 
„Mówił wiele o zbożu, jakie zamyśla państwo roz­

dzielić między dotkniętych nieurodzajem mieszkańców.
„Zdaje mi się, że pragnie gorąco, by jemu poru- 

czono dostawę tego ziarna.
„Prawdą jest, że odemnie wiele zależy, nie wszy­

stko jednak jak się zdaje niektórym.
„Słowo poparcia z mój strony, podszepnięte ko­

łom decydującym, może na wypadek, gdyby dwóch 
konkurentów zupełnie te same miało szanse, przechylić 
szalę na korzyść mojego protegowanego.

„Przedsiębiorca w tym wypadku nie może nigdy 
dość być uczciwym.

„A Lemming, o ile mi się zdaje, ma za elastyczne 
nieco pojęcia o moralności.

„Z sprawą, którą dziś roztrząsamy, połączonćm > 
jest ściśle błogosławieństwo przyszłego roku, pomyśl­
ność całego kraju.

„Nie jest to interes, jak n. p. zaprowiantowanie

dnia; że istnieje umowa tajna pomiędzy trzema mo­
carstwami rozbioru Turcyi: Austrya ma zabrać sło­
wiańskie prowineye Turcyi, Rosya zaś ma zabrać Ga- 
licyą, czy po San, ozy tćż dalej, nie wiadomo; Prusy 
mają carte blanche do postępowania z Francyą 
i Belgią. Są to tylko domysły, wszakże jest pewnym 
ów rozkaz gotowości do wymarszu, dalej polecenie na;, 
prawienia wszystkich dróg i mostów blisko granicy po 4 
łożonych, tak, aby artylerya po nich przejść mogła, 
które otrzymały władze auBtryackie — jako tćż pole 
cenie, otrzymane przez starostów, donoszenia wyższej, 
władzy o stósunkach nadgranicznych mieszkańców, — 
zwłaszcza księży i obywateli z mieszkańcami pozakor- 
donowymi. Podajemy te alarmujące wiadomości i po­
głoski, uporczywie powtarzające się u nas, w Kró­
lestwie a nawet i w Niemczech z życzeniem, ażeby 
rząd postarał się przez swoje organa uspokoić strwo­
żoną opinią, jeżeli te wiadomości i pogłoski nie mają 
żadnój podstawy.

Zamieszczony pod właściwą rubryką list don Kar- 
losa do króla Alfonsa, w którym mu proponuje zawie­
szenie broni, uważają dzienniki za śpiew łabędzi pre­
tendenta do tronu hiszpańskiego. Gzy tak jest, trudno 
osądzić; ale to pewna, że sprawa jego nigdy może tak 
źle nie stał» jak teraz i że don Karlos nigdy nie był 
tak opuszczony jak w obecnćj chwili.

Z spraw Francyi dotyczących nic ważniejszego 
nie mamy do zapisania. P. Leon Say nie występuje 
z gabinetu a nawet, jak zaręcza Monitor, nie miał 
nigdy zamiaru podania się do dymis i. W przyszły 
poniedziałek ostateczne rozprawy w Zgromadzeniu na- 
rodowćm nad przyjętą już w dwóch czytaniach ustawą 
wyborczą; po nich nastąpią obrady nad projektem do 
prawa prasowego, którego motywa podajemy pod ru­
bryką Francyi.

W końcu zamieszczamy oświadczenie najświeższe 
N o r d. A 11 g. Ztg. Prasa, pisze organ półurzędowy 
— zadawała sobie bardzo często pytanie, czy rząd 
przedłoży parlamentowi projekta do praw z dziedziny 
kościelno-politycznśj. W ostatnich czasach wiele także 
pisaro o podróży ministra oświecenia i wyznań do 
Warzinu, utrzymując, że dr. Falk po dalsze pojechał 
informacye w kwestyi polityki kościelnćj. Według 
naszych informacyi, tak kończy N o r d. A i 1 g. Ztg., 
rokowania między ministrem Falkiem a ks. Bismar-, 
ckifetń co do polityki kościelnćj jeszcze są w biegu.

W dniu 18 b. m. odmówiła kapituła wrocławska 
wyboru administratora biskupstwa.

w Przypominamy wyborcom uprawnionym 
do wyboru członka Izby panów sejmu pruskiego, iż 
wybór na członka tejże Izby w miejsce ś. p. Albina 
lir. B e 1 i n y W ęsierskiego odbędzie się w Gnie­
źnie w poniedziałek o godzinie 11 na sali ratu- 
szowćj. Poprzednio zaś o godzinie 10 z rana w hotelu 
Chruścińskich odbędzie się narada przedwyborcza.

w Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 
Naukowej Imienia Karola Marcinko­
wskiego dla młodzieży Wielk. Księstwa 
i oznańs kiego rozesłała do komitetów powiato­
wych następujący okólaik:

„Zgłaszała się do nas po pomoc na czas nauki te­
raz już tak wielka liczba młodzieży i to z świadectwa­
mi przysposobienia do nauk uniwersyteckich tak do- 
brerni, że czuliśmy się niejako zniewolonymi do uczy­
nienia dla tćj młodzieży wszystkiego, co tylko bez na­
rażenia na szwank instytucji naszćj uczynić można 
bjło. Dziś nadeszła chwila, gdzie w ebec smutnych 
okoliczności finansowych przychodzi nam się zapytać 
siebie, azali zdołamy aż do ukończenia nauk, którym

wojska. Żołnierzowi nic się nie stanie, choć miasto 
mąki dadzą mu otrąb. Chleb im czarniejszy tóm po­
żywniejszy. Zresztą żołnierz ma usta zasznurowane, 
skarżyć mu się nie wolno.

„Lecz skoro rólnik gorsze dostanie pod zasiew 
ziarno, niźli to jest życzeniem rządu, przepadną na­
dzieje przyszłych żniw, chłop narobi hałasu, pocznie 
krzyczeć, nasyłać deputacye, bić w wielkie dzwony 
i oskarżać świat cały.

„Tutaj z wszelką należy postępować ostrożnością.
„Nie przyrzekałem niczego Lemmingowi i oświad­

czyłem przy pożegnaniu, że temu poruczymy dostawę, 
kto złoży nam najracjonalniejszą i najwięcój dającą rę­
kojmi ofertę.

„Po obiedzie przysłał mi przez swego katrerdy- ’ 
nera bogato oprawną szkatułę.

„Otworzyłem ją i znalazłem puzderko na cygara 
wraz z listem, w którym donosi Lemming, że puzder­
ko to przysyła mi żona jego na swoje urodziny.

„Pierwszy raz słyszę, by ktoś na swoje urodziny 
obdarowywał znajomych prezentami. Zwróciło moją 
uwagę, że puzderko jakoś bjło ciężkie.

„Miało ono dwadzieścia przedziałek. Na spodzie 
wszystkich spoczywały owinięte starannie w cieńki pa­
pier toczki; wyjąłem jeden i rozwinąłem. Było w nim 
250 dukatów. W dwudziestu przeto przedziałkach znaj­
dowało się 5000 sztuk czerwonych złotych.

, „Przejął mię dreszcz zimny. Tak to już nizko u- 
padłem?

„Czyżby świat sądził rzeczywiście — że u mnie 
wszystko do sprzedania? Czyżby na czole mojórn i na 
piersi mój niewidoma ręka wyryła napis: „„Zupełna 
wyprzedaż.““

„Nie, mości geldhabie, bałwochalco złota I W tern 
jednem pomyliłeś się.

„Jeśli zarzucano mi błędy jako mężowi polity­
cznemu, . toć nie brakło mi argumentów do obrony i 
zasłonięcia się przed niesprawiedliwemi często oskarżę-

się poświęcają, na funduszu Towarzystwa utrzymać 
tych licznych stypendyatów, którycheśmy dotąd przyjęli ?

W takićj alternatywie nakazuje nam roztropność 
obracać wszelki wpływający grosz ofiarny przedewszy- 
stkiem na potrzeby młodzieńców, którzy już są na fun­
duszu Towarzystwa i względem których Towarzystwo 
Przyjęło na siebie pewne zobowiązania. Wypada zaś 
nieprzyjmować zgoła nowych stypendyatów dopóty — 
dopóki powód rodząoy obawę o los już przyjętych nie 
będzie usuniętym.

Aby więc uniknąć bezustannego odmawiania po­
mocy tłumnie zgłaszającym się po nią aspirantom, za­
wiadamiamy niDiejszćm Szanowny Komitet o postano­
wieniu naszćm nieprzyjmowania nowych stypendyatów 
aż do dalszój decyzji, z tą uprzejmą prośbą, aby Sza­
nowny Komitet nie tylko sam do tego postanowienia 
w razie danym zastósować się zechciał, ale przede- 
wszystkićm, iżby powiatowców swoich w sposób jak 
najskuteczniejszy powiadomić o niem się starał.“

# K o m i t e t, zajmujący się wypracowaniem pro­
jektu ustaw dla Towarzystwa naukowego w 
Toruniu, skończył już swą pracę i oddał rzecz do druku. 
Następnie roześle projekt wraz z zaproszeniem na ze­
branie w celu ukonstytuowania się Towarzystwa. Ze­
branie to, ma się odbyć w Toruniu w hotelu „Pod 
trzema koronami“ dnia 16 grudnia o godzinie 12 w po­
łudnie.

Pisma ilustrowane.
Co w stanie zdrowym i normalnym szkody 

nie przynosi, to truciznę, być może dla orga­
nizmu osłabionego. Jest to niemniej ważną 
prawdę dla cielesnego organizmu człowieka, jak 
i dla wielkiego organizmu społeczeństwa. Na­
rody, żyjęce w normalnych warunkach, zażywa­
jące w całej pełni praw przyrodzonych i ma­
jące nad sobą rządy dbałe i czujne na ich po­
trzeby naturalne, nie mają sposobności doświad­
czania na sobie, jak szybko i złowrogo skła­
dają się małe przyczyny i drobne uszczerbki 
na wielką stratę i szkodę dla mowy ojczystej 
i narodowości. Albowiem jak nikt nie powie, 
gdzie jest siedlisko duszy w ciele jego, gdy 
każdy tego ciała członek jej sprawą tylko żyje 
i funkcyouuje, gdy ubytek któregokolwiek człon­
ka już ogranicza i utrudnia swobodne a natu­
ralne działanie woli ku pewnej stronie, tak też 
i w wielkim organizmie społecznym żaden z je­
go 'czynników zbytecznym nie jest, — żaden 
też wpływ złowrogi lub przeciwny bez skutku 
nie pozostaje. -

A mają drobne i powszednia wpływy to 
do siebie, że działają zwolna prawda, lecz tern 
skuteczniej na podobieństwo tego promienia 
słonecznego, który kotła u machiny parowej 
prawda nie ogrzeje, wody w nim nie zawarzy, 
ale wysusza potężne wody mnóstwo i topi 
spiętrzonych śnieżysk warstwy, aby je następnie 
przeniknąć i unieść z sobą w chmur zbioro 
wiska.

Na taki drobny wpływ zalewającej nas 
niemczyzny zwrócił uwagę nasz korespondent
• tnBtaaumsaamBHaaamamaanmBBaaasaHanBmHi
niaaii; gdyby jednak osiadł na mnie, jako na człowie­
ku, obywatelu choćby cień winy, nie byłoby dla mnie 
usprawiedliwienia.

„Pokażę temu kramarzowi — że źle się wybrał. 
Mam w mym ręku sposób ułatwiający mi odniesienie 
nad nim zupełnego tryumfu.

„Zdarzyło się, że przyprowadził mię raz do tego, 
iż pieniądze przeznaczone przezemnie na spełnienie 
aktu wspaniałomyślnego zmuszony byłem wbrew mojój 
woli obrócić na jakieś tam cele dobroczynne. Dziś ja 
go zrobię sławnym człowiekiem.

„Oddam te oto dukaty na rzecz węgierskiej aka­
demii umiejętności; wzywałem dawnićj Lemminga, by 
coś uczynił dla narodowych instytueyi; obiecał, lecz i 
na tóm się skończyło. Kwotę tę nadesłał na moje ręce 
bez wyrażenia jćj przeznaczenia. Złożę ją na ołtarzu 
patryotycznym jako wielkoduszny dar Lemminga.

„Dziś jeszcze wygotuję dotacyą tak — by w ju­
trzejszych rannych mogła się ukazać dziennikach.

„Nauczę tego dudka, kim jestem 1“

Nazajutrz znalazł Andjaldy następujące świeżo na 
ostatnich kartach dziennika skreślone wyrazy:

„Wziąłem się nieco za gorąco do rzeczy. Jakoś 
to nie uchodzi bez wiedzy i woli odnośnćj osoby robić 
puoliczne dotacje. Co s:ę jednak odwlecze, nie ucie- 
cze. Od planu mojego nie odstępuję. Te pięć tysięcy 
dukatów otrzyma akademia umiejętności.

„Udam się do Lemminga i powiem mu bez ceremo­
nii : Przysłałeś mi pan pięć tysięcy dukatów. Cel ich 
może być dwojaki: albo uczciwy albo sromotny. Był 
cel tej przesyłki uczciwym, w takim razie nie może 
być innym jak ten, do któreg > sam cię wezwałem. 
Mam tu na myśli fundacyą na rzecz jednego z naro- 
dowyca zakładów. W przeciwnym razie będziesz miał 
pan ze mną podwójnie do czynienia, raz, jako z swym 
przełożonym a powtóre, jako z człowiekiem honoru. 
A w obu razach postaram sig o satysfakcją.

z Inowrocławia w nr. 262 naszego Dziennika 
z przeszłego wtorku.

Któż z nas nie napotykał po targach i jar­
markach w miasteczkach tłumów zebranego lu­
du, kobiet i mężezyzn, dzieci i dorosłych, star­
ców nie wyłączając, około katarynek i olbrzy­
mich płócien na sztelugach rozpiętych, na któ­
rych w jaskrawych kolorach i przerażających 
kształtach przedstawione są okropne sceny za­
bójstw i morderstw. Drastyczność wypadku pod­
nosi brzydota malowidła, objaśnienia pokazują­
cego, przeciągły jednostajny śpiew do katrynki 
— wszystko to zlewa w efekt, który wykształ­
conych odstrasza ale na prostaczków wywiera 
dość silne wrażenie, jak tego dowodem owe 
gromadzące się tłumy ciekawych i godzinami 
odrażającym obrazom się przypatrujących wie­
śniaków szczególniej. Na tak sprawione umy­
sły wśród obudzonej ciekawości i połechtanej 
śpiewem skłonności do odbierania wrażeń zgrozą 
przejmujących, rzuca następnie swoje sidła spe- 
kulacya, a wciskając im w ręce druk niby to 
objaśniający scenę na obrazie przedstawioną, 
zyskuje nabywców za dość drogi pieniądz na­
wet z takich, którzy zwykle ni czytania nie- 
żądni, ni do wydania grosza na książkę lub 
jakie pismo bynajmniej nie skłonni.

Na to powszednie zresztą dziś zjawisko 
zwrócił uwagę nasz wspomniony korespondent 
z Inowrocławia i dorzucił kilka uwag, za któ- 
remi my tutaj w ślad się puszczamy. A wy­
bieramy do tego właśnie ten numer, który w 
niedzielę, w dzień wolny i do towarzyskiej po- 

i gadanki nastręczający sposobność, będzie w ręku 
j czytelników naszych, aby i ich także do tych 
i samych pobudzić refleksyi, przez co choć może

■ nie bezpośrednio zaraz sam projekt tu wyłu- 
i szczony, to zawsze ta prawda uzyska uznanie 
J i zwolenników, że w obronnem położeniu na-

szem z każdej należałoby korzystać sposo- 
i bności, aby' szerzyć pomiędzy ludem i polskie 

słowo i znajomość dziejów oraz i rzeczy oj-
j czystych.

Przedstawiający podobne widowiska jar-
■ marczne, znane powszechnie u nas w języku 
; tych przedstawiających pod nazwą Mordge- 
; schichten, posługiwali się długi czas wyłą- 
i cznie językiem niemieckim tak w śpiewie swoim

przy wtórowaniu katrynek jak i w drukach — 
które kartami sprzedawali. Dziś nastąpiła w

| tern pewna reforma i to w dwóch kierunkach, 
i Najprzód dodano na drukach do tekstu 

drzeworyty, | często wcale nie złe w rysunku, 
wykonaniu i odbiciu, a dalej zwiedzający pol­
skie okolice postarali się już w części o prze­
tłumaczenie tych utworów jarmarcznej i stra­
ganowej literatury na język polski.

Widzimy uśmiech politowania na ustach
czytającego, któremu się zdaje pewnym rodza- 

j jem bluźnierstwa nazywać takie produkeye „li­
teraturą.“ Zwolna, panowie! Literatura ta 

i istnieje po wszystkich narodach, jest pomo-
'"T11""111* ■ —■—■■■—

„Z takiem w duszy postanowieniem udałem się 
dziś do niego. Byłem zdecydowany traktować go z 
góry, jak hajduka.

„W przedpokoju zawiadomił mnie kamerdyner, że 
pan jego śpi jeszcze. — To go obudź, odezwałem się 
szorstko do fagasa — maluczkość moja chce się z nim 
widzieć.

„Kamerdyner wprowadził mnie do kancelaryi swe­
go pana a ztąd do salonu recepcyjnego, prosząc bym 
chwilę zaczekał, aż się pan jego ubierze.

„Niech się ubiera, ja go umyję, pomyślałem sobie 
w duchu.

„Salon receP°yjny Lemminga przytyka do komnat 
Malwiny. Drzwi szklane oddzielają go od następnego 
salonu, który tćm się odznacza, iż ujęte w ramy zwier- 

: ciadła weneckie tworzą tutaj jednę ukośną ścianę; 
w zwierciedle tćm odbija się cała przyległa sala jadal­
na oddzielona od reszty komnat arkadą przysłonięta
ciężką oponą.

„W tćj sali zwykł był Lemming urządzać obiady 
i wieczerze.

„ » nŁcuicgu oaionu glosy kobiece, Z Kt(
rych nie podobna mi było coś rozumieć.

„W tćm przytłumioną rozmowę zastąpiły krótki 
urywane wykrzykniki, wydawane widocznie głosem k< 
biecym a w [ślad za niemi odezwała się tak dobrze r 
znana muzyka krzyżujących się rapierów.

„Gd czasu do czasu przeciągłe chichotanie zagłi 
szało brzęk stali, a za chwilę zdawało mi się, że dw

skie‘y„w PfełaIm ;T,a^ na 8iebie SQlewie- 8ł 
szałem nawet ich głębok! roznamiętnionyoddech i cz 
kałem rychło niewinna walka zamieni się w nieubh 
gany na życie i śmierć pojedynek. Próżne* obawy! zi 
mias jęku boleści odbił się o moje uszy śmiech zwie 
Btuj^cy, źe ukryte przed moim wzrokiem boje ni< 
wmnemi jeno igrzyskami.

Próbowałem zajrzeć przez drzwi. Czyste nie
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cnicą, i towarzyszką, podania ludowego, baśni, 
klechd i piosenek gminnych, jest wyrazem i 
dowodem twórczości, nigdy nie ustającej twór­
czości ludowej wyobraźni, jest oraz oznaką pra­
gnienia nienasyconego nigdy, które się w ka­
żdym ludzie objawia a ludziom myślącym za 
wskazówkę służyć może i powinno, od czego 
zaczynać podchwytywanie mas i ich ciekawości, 
aby je w miarę ich wymóg naturalnych i przy­
rodzeniem zakreślonych warunków postępu i 
dojrzewania prowadzić ku rozumieniu skarbów 
narodowego ducha, którym się już słusznie a 
niezaprzeczenie miano literatury należy, w któ­
rych zarazem gore ten Znicz potężny, co to u- 
mysły wszelaką radą nieokrzesania lub sobko- 
stwa od drugich oddzielone i w samych sobie 
zamknięte stapia na zlew w jedną całość i po­
tęgę narodu świadomego siebie.

Wskazana nam więc droga, a skargi często 
się pojawiające na brak chęci do czytania u lu­
du naszego, na ociężałość jego umysłową, którą 
niejedni z bryłowatością równają, skargi te 
niechże przypatrzą się tłumom ciekawym przy 
„mordgeschichtowych“ obrazach i niech zapy­
tają sprzedających owe drastyczne opisy, ile 
w polskich okolicach zbierają. Pokaże się z te­
go niewątpliwie, że byle umieć dogodzić cie­
kawości ludu i trafić w ten jego grunt gruby 
bo niewykształcony, co większa, długo psuty 
bohomazarskiemi malowidłami, że byle tych 
warunków pedagogii ludowej dopełnić, można 
już zyskać silną podstawę do rozpoczęcia sy­
stematycznego kształcenia najzaniedbańszych 
warstw społecznych i prowadzić je stopniowo 
do zasmakowania w lepszej treści i formie.

Te uwagi naprzód postawiwszy, pytamy, 
czy nie byłoby dobrem i łatwem iść za wska­
zówkami naszego korespondenta z Inowrocławia 
i zamiast szkaradzieństw, którym się lud po 
jarmarkach przypatruje, podać mu rzeczy lepsze 
w obrazie i słowie, które formę drastyczności 
w opowiadaniu i przedstawieniu zachowując, 
zawierałyby treść pożyteczną i morał piękny, 
a wreszcie same, sobie przygotowując publikę, 
nauczyłyby z czasem smakować w pięknych 
utworach i wzniosłych opowiadaniach i wypad­
kach dziejów ojczystych.

Nie chcielibyśmy, aby myśl przez naszego 
korespondenta rzucona poszła w zapomnienie 
i spełzła na niczem, dla tego szerzej ją tu roz­
prowadziwszy i doniosłość jej przedstawiwszy, 
chętnie dalszej nad tym przedmiotem dyskusyi 
damy u nas miejsce.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego starostę dr. Sohultz w 

Lehe dyrektorem policyi w Gdańsku a potwierdził wybór do­
tychczasowego radzcy miejskiego i syndyka Hagemanna w 
Toruniu na drugiego burmistrza miasta Hałbcrstadt na prawem 
przepisany przeciąg lat dwunastu.

NIEMCY.

# Berlin, 19 listopada. Kapituła wrocławska 
przesłała w dniu 18 bm. do naczelnego prezesa pismo, 
w którćm oświadcza, że nie wybierze administratora 
biskupstwa, ponieważ według prawa kanonicznego nie 
zawakowała stolica biskupia w Wrocławiu. — Z posie­
dzenia dzisiejszego parlamentu, na którćm toczyły się 
obrady nad etatem Alzacyi i Lotaryngi na rok 1876, 
na uwagę zasługuje oświadczenie deputowanego Ger­
bera. Pan Gerber tłumaczył nieobecność swoich kole­
gów z Alzacyi i Lotaryngii przy obradach nad etatem 
tćm oświadczeniem, że parlament niemiecki nie jest 
rzeczywistym sejmem dla Alzacyi i Lotaryngii, że 
więc dopóty czynnego brać nie będą udziału w ob­
radach nad etatem, dopóki zabrane prowinoye własne­
go posiadać nie będą sejmu w Strasburgu. Rozbiera­
jąc i krytykując rozmaite pozycye etatu, udowadniał 
deputowany Gerber, że Alzacya i Lotaryngia od chwili 
wcielenia ich do państwa niemieckiego większemi tylko

podobieństwo; drzwi te bowiem były szczelnie przy­
słonięte adamaszkową kotarą a ta spięta z drugićj stro­
ny szpilkami. Wtćm dostrzegłem niespodzianie, że po 
lewćj stronie zagięła się odrobinę kotara, pozostawiając 
tym sposobem mały otwór, przez który można było 
sięgnąć okiem do przyległego salonu. Sala, zkąd do­
chodziły mię głosy leżała na prawo a właśnie przez 
lewą szczelinę dała się widzieć zwierciadlana ściana, 
w którćj odbijała się jakby na scenie przyległa ko­
mnata.

„Cóżem tam zobaczył?
„Scenę z igrzysk olimpijskich. — Dwie kobiety 

w krótkich obcisłych sukniach stały naprzeciw siebie. 
Jedna ubraną była w kostium różowy, druga w nie­
bieski. Piersi obu zasłaniały z skóry jeleniej pancerze 
z wymalowanemi na nich sercami, na twarzach zaś 
miały maski druciane. W jednćj z nich a zwłaszcza 
w stroju różowym poznałem Malwinę.

„Obie odbywały ćwiczenia z floretami. Smuklejsza 
w ubraniu niebieskićm była fechtmistrzynią. Naprzód 
przechodzono po kolei tempa. W niebieskim stroju 
komenderowała głośno, mierząc przy pierwszych tem­
pach rapierem w serce różowćj, przy tercyi i kwarcie 
zaś uderzając ją po masce drucianój. Następnie uczyła, 
jak odpierać te pchnięcia i uderzenia, jak przechodzić 
zręcznie z prymy do kwarty a z parady do pchnięeia, 
jak w końcu zręcznemi poruszeniami zmylić przeci­
wnika i na czćm polega umiejętność wytrącania mu z 
ręki broni. Obie kobiety wyglądały przecudownie. 
Różowa każdym ruchem swoim przypominała królową 
Amazonkę, podczas gdy młodsza zdawała się być 
wcieleniem walczącego Archanioła Michała.

„Przeszedłszy szkołę, przystąpiły do wolnćj szer­
mierki; tu dopićro w ruchach różowćj odbiła się cała 
jćj dusza namiętna. Dama w niebieskićj sukni dobrze 
się musiała uwijać, by parować i chwytać padające z 
niezwykłą szybkością cięcia i pchnięcia. Zmęczenie 
położyło koniec tej zabawie.

obciążone długami i wydatkami, że te długi wciąż ro­
sną, że wreszcie wszystkie nowatorstwa, jakie Niemcy 
zaprowadzają w Alzacyi i Lotaryngii, są częścią złe, 
częścią niepotrzebne, częścią zbyt kosztowne. W o- 
bronie rządu a przeciwko deputowanemu Gerberowi 
wystąpił deputowany Duncker. Jego zdaniem od pana 
Gerbera i jego przyjaciół postępowania zależy, ażeby 
sejm dla zabranych prowincji był zwołany. Wydział 
krajowy pomienionyoh prowincyi przygotowuje już nie­
jako prace do sejmu. Skargi p. Gerbera na szkólni- 
ctwo w Alzacyi i Lotaryngii uważa pan Duncker za 
nieuzasadnione.

Następnie przemawiał dr. Reichensperger z Krefeldu.
I on niezadowolony ze szkół w zabranych prowincjach, 
bo według niego państwo niesłusznie rości sobie prawo 
do wyłącznej opinii nad wychowaniem. — Dalej nie 
sięgają sprawozdania pism niemieckich z dzisiejszćj 
sesyi parlamentu.

W ostatnim swoim numerze oświadcza Germa­
nia, że nie jest urzędowym organem stronnictwa cen­
trum i że tćż nigdy nie przemawia w jego imieniu. 
Jednakowoż sądzimy, tak kończy Germania, że w 
duchu partyi centrum mówimy, jeśli utrzymujemy"; że 
zasada: „Divide et impera“, jakąby chciano zastósować 
w obecnćj walce kulturnćj, rozdwojenia w obozie ul- 
tramontańskim nie wywoła. Naszćm hasłem było i 
jest: viribus unitis.

AUSTRYA I WĘGRY.

w Wieden, 18 listopada. Izba panów reichs- 
ratu wiedeńskiego odbyła dzisiaj pierwsze posiedzenie. 
Na porządku dziennym były zmiany przedsięwzięte 
przez Izbę deputowanych w ustawie o żandarmeryi.

Dzienniki wiedeńskie ciągle zajęte mową dr. Eu­
zebiusza Czerkawskiego. N. fr. Presse pisze, że od 
czasu tćj mowy ruch niezwykły zapanował w Kole 
polskićm. W edle tego dziennika dr. Czerkawski prze­
kroczył wprawdzie w ustępach najwybitniejszych swego 
przemówienia, a przeto w ustępach zapowiadających 
opozycyą Polaków a nawet złożenie przez nich man­
datów, nakreśloną mu przez Koło polskie direktywę, 
był jednakże o tyle wyrazem zapatrywań swych kole­
gów, iż skutkiem rozporządzenia z 23 października sta­
nowisko Polaków rzeczywiście zupełnćj uległo zmianie. 
Koło polskie zajęte obecnie wypracowaniem nowego 
programu, mającego określić stanowisko jego na przy­
szłość do gabinetu i większości parlamentarnćj. Wy­
pracowanie tego programu poruszono komisyi siedmiu. 
Z tego widziemy, kończy N. fr. Presse, że Polacy 
zamyślają i nadal zatrzymać niezależne swe stanowisko 
i nie myślą o połączeniu się z frakcyą „prawa,“ jak 
tol wywnioskował Vaterland z okoliczności, iż Po­
lacy wspólnie z powyższa frakcyą wnieśli znaną han- 
dlowo-polityczną interpelacją.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Rada państwa 
zostanie z wszelką pewnością zamknięta w lutym. A 
ponieważ ferye świąteczne przeciągną się do 20 sty­
cznia, przeto wątpić należy, by z wyjątkiem budżetu 
stanęły na porządku dziennym bieżącej sesyi inne je­
szcze ważniejsze sprany.

Sejm węgierski ukończył na dzisiejszćm posiedze­
niu jeneralne rozprawy nad budżetem. Cesarz wyraził 
w piśmie odręcznem ministrowi wojny, jenerałowi Kol- 
lerowi, podziękowanie za zasługi, jakie położył w spra­
wie uzbrojenia armii austryackićj nowemi działamy 
(systemu Uchatiusa) i nadał jenerałowi Uahatiusowi 
krzyż komandorski orderu św. Szczepana.

Kardynał Rauscher, arcybiskup wiedeński, zasłabł 
bardzo niebezpiecznie na zapalenie płuc.

F R A N C Y A.

w Paryż, 18 listopada. Nowe prawo prasowe 
przedłożył rząd w Zgromadzeniu narodowćm, nie do­
dawszy do niego żadnych motywów. Po przekonaniu 
się zaś, że prawo to jak najgorsze w całym kraju zro­
biło wrażenie, uznał za potrzebne dodać do niego mo- 
tywa. W nich przedstawia rząd prawo prasowe jako 
prawo wyjątkowe, zastósowane jedynie do obecnego po­
łożenia. Ma ono być kagańcem dla dzikiego zwierza 
dopóty, dopóki ten nie oswoi się i nie zaprzestanie kąsać. 
Moty wa wyrażają myśl tę w następujący sposób: 
Rząd nie zamierzał wydać prawa organicznego, któ- 
reby stanowczo regulowało stanowisko prasy publicznej. 
Przedłożone prawo ma przedewszystkićm charakter na­
głości. Rząd po kilkakrotnie objawił przekonanie swo­
je, że stan oblężenia zmienionym być nie może dopóty, 
dopóki ni9 zostaną zmienione niektóre postanowienia 
istniejących dotąd co do prasy publicznćj praw. Cho­
ciaż zaś dowódzcy wojskowi rzadko kiedy korzystali z 
przysługujących im na mocy stanu oblężenia praw, 
nikt jednak zaprzeczyć nie może, że sama egzysteneya ; 
nadzwyczajnych tych praw przyczyniła się w znacznćj 
części do złagodzenia tonu prasy w ogóle i że jrzez i

„Odpocznijmy trochę, — odezwała się Malwina, 
zdejmując z twarzy maskę drucianą a z piersi pancerz.

„O jakże piękną była w tćj chwili. Oblicze jćj 
zarumieniło się gorączką walki, oczy iskrzyły się dzi­
wnym a tajemniczym magnetyzmem, a całe ciało zdało 
się być żyjącą czarodziejską bateryą elektryczną. Pio- 
mieniała szczęściem i zadowoleniem. Klasnęła w rgee 
a zasiadłszy do foitepianu uderzyła z zapałem cygan­
ki w klawisze, z pod których wypłynęła znana hisz­
pańska melodya.

—■ Nie potańczysz? zapytała towarzyszki.
„I ta odłożyła maskę. — Wszystko mi się zdaje, 

że twarz tę gdzieś już widziałem, gdzie? nie toogę so­
bie przypomnieć.

— Nie, pani, nie tańczę, odpowiedziała z lekkim 
uśmiechem.

— A więc zagraj mi ty tę melodya, ja po nićj 
popląsam.

„Niebieska zasiadła do fortepianu. Malwina zaś 
wybiegła na środek salonu i rozpoczęła odurzający 
zmysły -taniec hiszpański z ową swobodą, do którćj 
czują się uprawnionemi kobiety, gdy wiedzą, że sa ich 
pląsami śledzą tylko oczy kobiece.

„Kobieta ta, tak zimna i nie czuła gdzieindzićj, 
zużyła tutaj cały zapas czarodziejskich swych wdzię­
ków, całą kokieteryą — byle tylko zająć i zwabić ru­
mieniec na twarz dziewczęcia.

„Daremne usiłowanie. Młoda dziewczyna przy­
patrywała się ponętnym pląsom od początku do końca 
bez najlżejszego nawet zarumienienia.

„Malwina zaprzestała naraz tańczyć, pochwyciła 
za rapier a przyskakując do dziewczyny zawołała:

— Strzeż sięl bo cię zabiję!
„Niebieska odparła na to:
— Nie wiem, ozy by się pani na co zdało moje 

życie? Nie mam nic takiego, na co byś się mogła 
złakomić.

— Właśnie, że masz piecezacowany, kosztowny

to stała się mnićj dotkliwą niedostateczność sądowych 
kar co do niektórych przewinień. Gdyby się system 
ten ohciało znieść za nadto nagle, należałoby się oba­
wiać, że prasa peryodyczna dopuściłaby się wybryków. 
Wybryków takich obawiać się trzeba przedewszystkićm 
krótko przed wyborami powszechnemi i podczas wybo- 
Irów. Gdy zaś wybory ostatecznie przez rząd będą u- 
regulowane, gdy spokój wróci do umysłów, wtenczas 
będzie na czasie zebrać rozmaite postanowienia praw 
naszych co do prasy, poddać je uważnćj rewizyi i po­
łożyć podwaliny do trwałego systemu, opierającego się 
tak na rozsądku jak na doświadczeniu.

W tćm wszystkićm to jest prawdą, że rząd przez 
stan oblężenia ani w Paryżu, ani w Lugdunie, Mar­
sylii i Algierze nie może opinii publicznćj utrzymać 
na wodzy; dla tego tćż ma tu właśnie, gdzie dziewięć 
dziesiątych wychodzi dzieł i dzienników francuzkich, do- 
pomódz no ,ve prawo prasowe do tego, aby przeprowadzić 
można sen -t reakcyjny i reakcyjną większość parla­
mentarną; skoro wielkie narzędzia ucisku będą gotowe, 
natenczas będzie p. Buffet mógł znieść stan oblężenia 
a jednak robi zarazem to, co zdaniem jego wymaga 
porządek moralny. Dawniej uważano fraucuzką prasę 
za wentyl bezpieczeństwa, ludzie jak Mac-Mahon, Buf­
fet i Dufaure sądzą, że wentylu tego nie potrzebują.

Jako objaw usposobienia, panującego w stolicy 
a wywołanego obecnćm zachowaniem rządu przytacza­
my, że rada generalna departamentu Sekwany przyjęła 
następującą uchwałę: „Rada, pomijając polityczne za­
patrywania, będzie miała na widoku jedynie i wyłącznie 
reprezentowane przez nią interesa i usposobienia miesz­
kańców departamentu Sekwany, które to usposobienia 
ma obowiązek reprezentować w obeo władz państwa, 
i wyraża życzenie, najprzód, aby stan oblężenia w de­
partamencie Sekwany został zniesiony; powtóre, aby 
prawo amnestyjne usunęło ostatnie skutki wojny do­
mowej w departamencie Sekwany.“

Dnia wczorajszego rozpoczęły się wykłady na wy­
dziale prawniczym katolickiego uniwersytetu tutejszego. 
Uniwersytet ten mieścić się będzie w dawniejszym kla­
sztorze karmelitów, który arcybiskup oddał mu do dy- 
spozycyi. Przed rozpoczęciem wykładów odbyło się 
nabożeństwo w kaplicy. Uczni liczy wydział ten czter­
dzieści. Wydział literatury otworzony zostanie, skoro 
sala dla niego przeznaczona będzie wyrestaurowaną, 
nieco później wydział umiejętności a za 6 miesięcy wy­
dział lekarski. Minionego poniedziałku otworzony zo­
stał katolicki uniwersytet w Angers.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wego załatwiono kilka spraw mniejszej wagi. Trzecie 
czytanie prawa wyborczego, naznaczone na jutro, odro­
czono na wniosek p. Ricarda, sprawozdawcy komisyi, 
na posiedzenie poniedziałkowe. Biura Zgromadzenia 
narodowego wybrały dzisiaj wydział dla prawa praso­
wego. Lewica przeprowadziła przy tćm jedenastu 
członków, nie przychylnych prawu, prawica zaś czte­
rech członków’, którzy są za tćm prawem. W takich 
okolicznościach prawo to odrzuconćm zapewne zostanie, 
jeżeli jest prawdą, że rząd nie miał nigdy zamiaru 
zrobić z jego przyjęcia kwestyi gabinetowćj.

HISZPANIA.

=& Madryt, 18 listopada. List don Karlosa 
przesłany na ręce króla Alfonsa, a o którym wzmian­
kowaliśmy już w naszćm piśmie brzmi następnie: „Do 
mojego kuzyna Alfonsa! Zachbwanie się prezydenta 
rzeczypospolitćj Stanów Zjednoczonych można uważać 
jako zapowiedź wojny na wypadek gdybyś nie chciał 
uznać niepodległości Kuby. Rewolucya, którćj ty je­
steś przedstawicielem odpowiedzialną jest za owe ha­
niebne upokorzenie, jakie jest udziałem Hiszpanii. 
Gdyby nie rewolucya bunt ten ojcobójczy nie miałby 
był miejsca; pod mojćm panowaniem nie byłby nigdy 
wzrósł w siły; legitymistyczne prawo panującego jest 
jedynóm, które może reformować bez przymusu, ustę­
pować bez narażenia się na zarzut słabości, karać bez 
gniewu, rządzić bez namiętności. Idzie tu jednakże o 
całość ojczyzny a w tym razie obowiązkiem jest wszy­
stkich jćj dzieci stawać w jćj obronie. Gdy ojczyzna 
w niebezpieczeństwie, winny zamierać stronnictwa, a 
w miejsce ich zrodzić się winno jedno silne stron­
nictwo patryotyczne. — Na wypadek wojny z Sta­
nami Zjednoczonemi proponuję ci na cały jćj przeciąg 
zawieszenie broni. Pamiętaj jednak, że wojna z za­
granicą jest jedynym powodem do zaproponowania ci 
zawieszenia broni, gdyż co się mnie tyczy, stoję 
niezłomnie przy prawach do korony, jak zresztą je­
stem pewien, że nadejdzie dzień, w którym włożę ją 
na moja skronie. Tam 2 a morzem nie mam kraju za­
jętego moją bronią i nie mogę wojsk moich wysłać do 
Kuby. Stanę jednak w obronie tych prowincyi i brze­
gów zatoki biskajskićj; uzbroję niepokonanych synów 
owych wybrzeży, ścigać będę i chwytać okręta han­
dlowe naszych wrogów. Przyjmujesz więc na wypadek 
wojny z zagranicą proponowane ci zawieszenie broni ?

skarb: tę pełną niewinnego wyrazu twarzyczkę, dla 
niej gotowam cię zamordować.

— Lecz ja nie dam się zabić! odrzekla zagrożona 
i pochwyciła za rapier leżący na fortepianie.

„Malwina nie dała jćj czasu do włożenia maski i 
pancerza a sama nie zabezpieczona zmusiła swą towa­
rzyszkę do walki z otwartą przyłbicą.

„Gdy Malwina uderzyła na niebieską, pewna, że 
gwałtownćm natarciem uda się jćj spędzić z pola prze­
ciwniczkę, ta mistrzowskiem uderzeniem wytrąciła ra 
pier z jćj ręki.

„Malwina nie zaprzestała walki, owszem rzuciła się 
za wytrąconą bronią i natarła na nowo i gwałtownie 
na swą nauczycielkę. Ta nie utraciła ani na chwilę 
krwi zimnej i sposobiła się do zapoznania swój uczen­
nicy z tak zwanćm „.ooup teatralnćm“.

„W chwili, gdy Malwina złożyła się do zadania 
pchnięcia niebjesfeićj, pochwyciła ta jednym skokiem 
za prawe ramię Mai winy, przyczćm rapier ostataiój 
prześliznął się po pod łopatkę nauczycielki, / a zakre­
ślając luk w powietrzu, przyłożyła rapier swjoj,do piersi 
przeciwniczki ; tak tedy stała Bię panią rapjera różowćj.

„Z zaciśniętych ust Malwiny, mocno zarumienio­
nych policzków i iskrzących się ócz poznałem, że gniew 
ją unosi.

— Proszę zwrócić mi mój rapier! rzekła do nie­
bieskiej.

— Nie pier TĆj, aż mi pani przyrzekniesz, że od­
tąd bić się ze mną będziesz w masce i pancerzu.

— Proszę puścić, powtarzam jeszcze raz.
„— Jeśli nie przyrzekniesz mi, o co cię proszę, 

skruszę rapiery i zaprzestanę dalszych lekcyi.
„— A więc dobrze, przyrzekam.
„Na to niebieska puściła rękę Malwiny i zwróciła 

jćj rapier.
„Znając Malwinę byłem pewien, że nie dotrzyma 

przyrzeczenia. Prawdziwa z nićj kobieta. Nieokieł­
znana to, nie uznająca żadnego nad sobą prawa istota.

W tym razie zamianuj przedstawiciela, któryby ure­
gulował tę sprawę. W razie, gdybyś je odrzucił, świat 
cały będzie świadkiem, jak szlachetnie Hiszpania ka­
tolicka wypełnia swe obowiązki. A może przeniesiesz 
nad moją propozycyą warunki podyktowane ci przez 
nieprzyjaciela? Upokorz się, jeśli masz serce po temu, 
być może, że zdołasz na chwilę odwrócić grożące ca­
łości naszćj ojczyzny niebezpieczeństwo; wkrótce je­
dnak wróg znajdzie niezawodnie powód do waśni i 
oderwie Kubę od Hiszpanii. Tobie zostanie hańba, 
żeś się upokorzył bez jowodu. Twój kuzyn Karlos.“

List powvższy żywe obudził wrażenie w prasie 
madryckiej. T i e m p o widzi już na niebie tęczę po­
koju. Gronie ta mniema, że wojna ukończy się bądź 
poddaniem się karlistów, bądź ich zwalczeniem w cza­
sie najkrótszym. Półurzęd. zaś Imparcial oświad­
czył, że byłoby ubliżeniem godności króla odpowiadać na 
tak śmieszne pismo. Jak nam już wiadomo, otrzymał 
głównodowodzący jenerał Quesada rozkaz, ażeby w ża­
dne nie wchodził z don Karlosem rokowania, chyba, 
że pretendent do tronu hiszpańskiego zechce bezwa­
runkowo poddać się królowi Alfonsowi.

Korespondent madrycki do augs. A 11 g. Z t g. 
potwierdza w ostatnim liście wiadomość o zaszłych po­
między ekskrólową Izabelą a królem Alfonsem niepo­
rozumieniach. Pisze on między innemi: Gdy królowa 
Izabela wysłała przed kilku tygodniami p. Marforiego 
do Madrytu z poleceniem wyrobienia jćj prędkiego po­
wrotu; rząd hiszpański powiadomiony za pośrednictwem 
poselstwa paryzkiego o wyjeździć Marforiego, przed­
sięwziął co potrzeba, by mieć go bezustannie na oku. 
Kto wie, czy nie danoby mu spokoju w Madrycie, 
gdyby p. Marfori nie był obraził króla a to owćm zu­
chwalstwem, z jakićm domagał się u niego posłucha­
nia. Skutkiem tego rząd polecił uwięzić ajenta eks- 
królowćj i odstawić go do Kadyksu. Królowa gdy się 
o tćm dowiedziała, wpadła w gniew graniczący z pa­
roksyzmem. Głośne zawodziła skargi na syna, oska­
rżała w słowach nieumiarkowanych jego doradzców i 
ministrów o niewdzięczność i oświadczyła, że uniewa­
żni swą abdykacyą, że odwoła ją i zawezwie licznych 
swych przyjaciół i zwolenników do odwrócenia się od 
Alfonsa; co więcćj, nie będzie się wahała połączyć 
się z don Karlosem celem zrzucenia z tronu swego 
syna. A to wszystko dla tego tylko, że odważono się 
uwięzić w Madrycie jćj faworyta! Udała się również 
do marszałkowćj Mac-Mahonowej, by wylać przed nią 
swe żale. Zalewając się strumieniem łez błagała mar­
szałkowa o pomoc i interwencją. Z trudem tylko u- 
dało się księżnćj Magenty uspokoić i odprawić zroz­
paczoną eksmonarchinią. Ztąd udała się do bawiącego 
chwilowo w Paryżu jenerała Cabrery. Nadaremnemi 
były usiłowania jenerała, by zwrócić jćj uwagę na 
potworność jej planów i zamiarów. Królowa nie po­
zwoliła sobie ani mówić o zaniechaniu zemsty, rozgo­
rączkowana bredziła o wyrządzonej jćj zniewadze, do­
pominając się odwetu. Cabrera pożegnał ją w końcu 
mocno zirytowany a nawet oburzony. Namowom jedne­
go z członków poselstwa hiszpańskiego udało się o tyle 
ugłaskać królowę, że przesłała telegram do syna, jaki 
pierwotnie zamierzała ku zgorszeniu całego świata 
przesłać zwykłą drogą telegraficzną do Madrytu za 
pośrednictwem poselstwa. Odpowiedź nadeszła bez­
zwłoczna.

Margrabia de Mollius, poseł hiszpański otrzymał 
polecenie oświadczenia królowćj Izabeli, że zostaje na 
zawsze wygnaną z Hiszpanii i że p. Marfori przejedzie 
się wkrótce na wyspy filipińskie, nie mniej, że wszel­
kie z jćj strony interweneye na rzecz Muroforiego mogą 
jedynie pogorszyć jćj położenie. Margrabia Molins 
wywiązał się ostatniego poniedziałku z tak trudnego i 
niemiłego polecenia. Tym sposobem rozdział między 
matką i synem jest zupełny. W Hiszpanii zresztą 
stanowcze wystąpienie króla Alfonsa dobre w ogóle 
zrobiło wrażenie i nie będzie ono bez wpływu na zbli­
żające się wybory do kortezów.

HERCOGOWINA.

w Doniesienia z obozów powstańczych potwierdzają 
pogłoskę o dotkliwćj klęsce, jaką ponieśli powstańcy 
pod dowództwem TrifKona zeszłego tygodnia nad rze­
ką Tarrą. Poległo tu wielu powstańców, między tymi 
wojewoda Trifkon i jego ojciec Suma. Włażenie jednak 
tćj klęski prędko zostało zatartćm świetnćm zwy­
cięż t w e m odniesionćm przez główne siły po­
wstańcze pod wodzą Łazarza Soczica. Półurzędowa 
wiedeńska Politische Correspondenz tak 
opisuje krwawą tę walkę: Dzień 11 b. m. był dniem 
nieszczęsnym dla Turków. W dniu tym wyruszyły 
zjednoczone kolumny Selima paszy i Cbefkata paszy 
w sile 5000 ludzi z Gaazko dla zaprowiantowania wa­
rowni Gorańsko i Niksiczu. W marszu z Gaczko 
zaatakował najsilniejszy oddział powstańczy, jaki do­
tychczas ukazał się na widowni wojennćj, gwałtownie 
kolumny tureckie. Pierwsze natarcie miało miejsce

„Wiedziałem, że skoro ujrzy się wolną, rzuci się 
z podwójną natarczywością na niebieską.

„Wiarołomstwo to zniecierpliwiło widocznie nau­
czycielkę, która postanowiła tą rażą pokazać swój u-

I
czennicy t. z. coup d’ arrêt. Skoro Malwina wy­
padła na nią, by z pomocą primy pchnąć ją w piersi, 
cofnęła niebieska lewą nogę w tył, pochyliła na bok 
głowę i wyciągnęła prawą rękę celem zadania swój 
przeciwniczce sekundy, i podczas gdy rapier Malwiny 
świsnął, nad jćj głową, rapier niebieskićj trafił prze­
ciwniczkę niżćj ramienia; a ponieważ ugodzona rzuciła 

j się gwałtownie naprzód, hr:eszczot zwycięzki zgiął się 
8 niemal w kabłąk.
I V \„Tćm tak się obie przestraszyły, że odrzuciły swe 
5 rapiefy. Niebieska zalała się łzami, Malwina zaś zbla- 
I dła ij przez kilka minut nie była w stanie pochwycić 
« oddechu; wkrótce jednak przyszła do siebie i poczęła 
5 śmiać się z/przestrachu niebieskićj.

„— A widzisz pani, wyłkała niebieska w tonie 
pełnym wyrzutu.

„— Go ci takiego? pytała Malwina.
„— Pewnić panią zraniłam, odezwała się druga. 
„— Ah, co ci się zdaje ! To żart tylko, bagatela.

Piękny żart, co dolega. Bardzo panią boli? 
„— Ani odrobiny, zapewniam cię, że nic a nic

mi się nie stało.
„Dziewczyna w niebieskićj sukni uspokoiła się nieco 

i rozpogodziła swą twarzyczkę, którą na znak pojedna­
nia czule ucałowała Malwina.

„— Nie gniewaj się na mnie, moja droga; odtąd 
nie popełnię już więcćj niedorzeczności, widzę zresztą, 
że umiem nie wiele. Ostatnie pchnięcie było prze­
dziwne; jak się nazywa?

„— Coup d’ arrêt.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pod Muratowicami; powstańcami w sile 4000 ludzi 
dowodzili Peko Pawłowicz, Bogdan Simunicz, Bacewicz 
i Hadjewicz. Walka przeciągnęła się do dnia następ­
nego tj. 12 listopada, w którym dniu Turcy zostali 
najzupełniej pobici i zmuszonymi się widzieli 
cofnąć się w największym popłochu do Gaczko. Po­
wstańcy zdobyli cały przeznaczony dla Gorańska 
i Niksiczu zapas żywności, 20 jucznych auiunicyą koni, 
300 odtylcowych karabinów i 50 namiotów. Turcy 
mieli, stracić w zabitych i rannych 1300 ludzi, a po­
wstańcy, paradowali po ich obozie z 500 tureckiemi 
głowami. Powstańcy straty swoje podają na 146 za­
bitych (wedle P olitik i AllgemeineZtg. tylko 
50 zabitych i 96 rannych) między którymi znajduje 
się dowódzca Hadjewicz i 6 podkomendnych. Klęskę 
turecką, z powodu której niezmierna panuje radość 
w, obozie powstańczym, spowodować miał brak odpo­
wiednich dyspozycyi i niedbałość samych dowódzców. 
Przez kilka godzin trzymali powstańcy nieprzyjaciela 
w zupełnćm zamknięciu i dopićro nadzwyczajnym usi­
łowaniom dowódzców tureckich udało się zapewnić so­
bie wśród niezmiernych ofiar linia odwrotowa do 
Gaczko.

O bitwie tćj tak donosi korespondent wojenny do 
augsb. A lig., Z tg: Turcy ponieśli pod Pivą wielką 
klęskę. W piątek wyruszyli pod dowództwem Selima 
i Sefket paszy z dziesięcioma taborami regularnego 
wojska ku Gorańsku. Wiedli ze sobą znaczne zapasy 
żywności i amunicyi. Powstańcy w sile 4000 ludzi 
napadli na nich i pobili najzupełniój. Powstańcami 
dowodzi Wule Stoczic, Pawłowicz, Zimowicz i Bace­
wicz. Po dwudzionnćj walce ratowali się Selim i Sef- 
ket wraz z częścią wojska spieszną ucieczką. Powstańcy 
są w posiadaniu 500 głów tureckich, 800 rannych tu­
reckich żołnierzy i wielu jeńców. Ostatnich puszczono 
na wolność.

Do wiedeńskićj zaś Pressy telegrafują: Zeszłe­
go czwartku pobitym został na głowę pod Gorańskiem 
5000czny korpus turecki, straciwszy przy tćj sposo­
bności 800 zabitych i 25 jeńców. Głównodowodzący 
pasza umknął do Gaczko.

Dalćj donoszą z Hercogowiny, że załogi kilku 
blokhauzów w okręgu Zubczy uskuteczniły skombino- 
waną wycieczkę. Powstańcy, uprzedzeni o nićj, od­
parli Turków, którzy stracili przy tćj sposobności 26 
zabitych i rannych.

Z Żary telegrafują, że Lubibraticz już wyzdrowiał 
i powrócił do obozu, i że wkrótce nastąpi ukonstytuo­
wanie „tymczasowego rządu narodowego“ z dziewięciu 
członków, którego naczelnikiem ma zostać Lubibraticz. 
Rząd ten wyda odezwę do wszystkich państw Europy, 
prosząc o pomoc.

Mimo że wiadomość o tern zwycięztwie została 
stwierdzona przez wszystkich bezstronnych korespon­
dentów, biuletyny tureckie nie wahają się, jak to zre­
sztą z góry było do przewidzenia, przypisywać so­
bie tego zwycięztwa. Biuletyny te donoszą, że bitwa 
miała miejsce 11 i 12 b. m. pod Muradwicą a właści­
wie Muratowicami, i że powstańcy stracili tutaj sześć­
set ludzi. — O swoich stratach nie wspomina raport 
turecki.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 20 listopada. Wedle telegramu polu- i 
dniowo-słowiańskiego, przesłanego doAgence Havas j 
z Raguzy, blokują powstańcy Gorarisko. Powstańcy I 
znaczne otrzymali posiłki. Vali Roouf pasza udał się 
z większą częścią stojących w Hercogowinie wojsk tu- j 
reckich przeciw przewódzcom powstańczym Suciczowi 
i Pawłowiczowi. .j

Ateny, 19 listopada. Minister sprawiedliwości 
Papazafiropolos pedał się do dymisyi a to z powodu, 
że Izba nie chciała wziąć pod obrady przedłożonych . 
przez niego wniosków.

Montevideo, 19 listopada. Skutkiem odkrycia 
sprzysiężenia komunistycznego, przedsięwzięto liczne 
aresztowania. Pokój jednak nie został nigdzie zakłó­
cony.

Przegląd
ekonomiczno - finansowy.1)

ii.
Mówiliśmy w I przeglądzie naszym o niesłycha­

nych ciężarach, spadającychgna Europę z powodu ar­
mii milionowych, jakie utrzymywać zniewala ją obecny 
system państwowy. Sprawa ta wywołuje nieukonten- 
towanie nie tylko socyalistów i takich ideologów, z ja­
kich się składa t. z. liga pokoju. Już na wiosnę r. b. 
wystąpił pewien członek parlamentu angielskiego z żą­
daniem, ażeby rząd angielski podjął się u gabinetów 
europejskich inieyatywy celem choć częściowego roz­
brojenia Europy. Wniosek ten zrobił nie tylko sen- 
sacyą lecz zyskał najsympatyczniejsze przez poważne 
ciało przyjęcie. — Ministerstwo nawet pochwaliło go 
w zasadzie, nie przyjęło wszakże inieyatywy ofiarowa- 
nćj z powodu, iż przy obecnych stosunkach politycznych 
Europy pozostaćby musiała bez najmniejszego rezul­
tatu. Otóż ostatnich dni dochodzi nas z Wiednia wia­
domość, że podobny wniosek stawić zamierza w rejchs- 
racie wiedeńskim pewien członek lewicy tamtejszćj, 
a rada komunalna lojalnego miasta Gracu uchwaliła 
do rejchsratu petycyą, w którćj domaga się od rządu 
inieyatywy do zwołania delegatów parlamentów europej­
skich celem uchwalenia i przeprowadzenia powszech­
nego rozbrojenia. Jakkolwiek znacznych jeszcze będzie 
trzeba odmian a nawet przewrotów może, nim podobne 
życzenia urzeczywissnią się, — zawsze stanowią one 
signatura temporis, którą zaznaczyć nam wy­
pada.

* *•

W tych dniach odbędzie się w Krotoszynie 
sejmik Związku spółek zarobkowych polskich. Rozpo- 
cznie się 23 b. m. o godzinie 7 z wieczora i trwać 
będzie następny cały dzień począwszy od godziny 9 
z rana. Spotkaliśmy się niedawno temu ze statystą, 
któremu nie wiadomćm było, — iż idzie kclćj z Gnie­

1) Prostujsmy przy tćj sposobności niektóre pomyłki dru­
karskie, które się do I przeglądu zakradły. Ubytek w samćj pro- 
dukcyi oiążący na Anglii, Francyi, Memcaeh, Austryi, Włoszech 
i Rotyi z utrzymywania pod bronią przeszło dwumilionowego 
wojska nie wynosi, jak mylnie wydrukowano, rocznie 1,600,000 
marek, leoz 1,600,000,000 m. Dalćj trzeba na 3 szpalcie przeglądu 
czytać nie, że Anstrya kieruje krach swój foliatywami, 
leoz że „kuruje go paliatywami.“ Dalćj pisaliśmy nie 
p iTentmiueraeh lecz o kontrmiBeracb giełdy wiedeńskiej. »

zna do Krotoszyna. Zwracamy więc uwagę na to, że 
wyjeżdżając pociągiem z Gniezna o godzinie 2 po po­
łudniu, staje się w Krotoszynie o godzinie 5 minut 
58, a zatćm w sam raz, bo na całą godzinę przed roz­
poczęciem sejmiku. Sejmiki te są niezaprzeczenie naj­
zdrowszym i najsilniejszym objawem życia ekonomicz­
nego klas naszych średnich a oraz skutecznym środ­
kiem propagandy wielkićj idei asocyacyi wśród mas 
ludowych. Ze dla tegorocznego sejmiku obrano właśnie 
Krotoszyn jako okolicę dotychczasowo, dla braku ko- 
munikacyi, pod względem spraw społeczno-ekonomicz­
nych nieco zacofaną, uważamy za krok bardzo właści­
wy. Od czasu założenia Związku a zatćm od lat 4, 
podniosła się liczba Spółek polskich pod rządem pru­
skim z 34 do 80. Z końcem r. 1873 miały Spółki 
nasze już blisko 3,000,000 marek depozytów i oszczę­
dności u nich złożonych. Jest to już coś, ale, wyz­
najmyż otwarcie, stósunkowo do sił naszych zawsze 
jeszcze bardzo mało. Bank Kwilecki, Potocki i Sp. 
ma około 900.000 marek, — a bank toruński około 
1,500,000 marek depozytów, — razem więc składa 
społeczeństwo nasze w Księstwie i w Prusach, wyno­
szące 1,500,000 głów, na zasilenie pracy i przemysłu 
nie więcej jak 5,500,000 marek, czyli nie spełna 4 m. 
na głowę. A nikt przecież nie zaprzeczy, ażeby 
Spółki nasze i wymienione banki, które, gdy obok nich 
wśród bezprzykładnych katastrof pieniężnych prawie 
wszystko runęło, tak świetne dały dowody żywotności, 
nie nastręczały lokowanym u nich kapitałom wszelkićj 
możliwćj gwarancyi. Inaczćj rozumieją pod tym wzglę­
dem swój a oraz społeczny interes mieszkańcy krajów 
o rozwiniętych pojęciach ekon imicznych, które sobie 
za przykład brać powinniśmy. W Anglii np. istnieje 
osobne towarzystwo propagandy dla składania oszczę­
dności, utrzymujące osobnych apostołów oszczędności, 
jeżdżących po miastach i wsiach, wydające i rozrzuca­
jące tysiącami broszurki traktujące o tym przedmiocie 
itp. Skutkiem tćj propagandy spłynęły d i osobno w 
tym celu założonych kas w przeciągu lat kilku baje­
czne, rzec można, sumy. W roku 1872 miały kasy te 
przeszło 1,200,000,000 marek w obrotach swoich. W 
Szkocyi, gdzie interes depozytowy już od dawna 
rozwinięty, lubo znacznie uboźszćj i rnnićj liczebnćj od 
Anglii, znajdowało się w r. 1872 w bankach przeszło 
1,300,000,000 mar. depozytów. W obu więc krajach 
na ludność wynoszącą mnićj więcćj 20,000,000 około 
dwa miliardy sześć set milionów marek, 
czyli na głowę 1250 mar., a przeto przeszło trzy eta 
razy więcćj jak u nas. Jesteśmy wprawdzie o wiele 
uboższymi od Anglików a nawet i Szkotów, lecz mimo 
to i z uwzględnieniem tćj okoliczności pozostaje w li­
czbach powyższych niczćm innćm jak ciemnotą i zgu- 
bnćm sobkostwem tłumacząca się, prawdziwie krzycząca 
dysproporeya. Zauważyć nam przytćm należy, że w 
powyższych sumach nie liczą się dćpozyta, jakiemi 
rozporządzają wielkie banki angielskie. Też same w 
w przybliżeniu zachodzą stósunki we Francyi, gdzie 
istnieje blizko 600 kas oszczędności a jeden np. bank 
,.Société générale“ ma przeszło 300 mil. franków de­
pozytów. Lecz nie dość na tćm. W sprawie składa­
nia oszczędności i depozytów bija nas nawet kraje, z 
ktoremi pod każdym innym względem śmiało stanąć 
możemy w zawody, na które zkądinąd nawet z góry 
patrzeć zwykliśmy. Tak np. kasa oszczędności we 
Lwowie ma 6,200,000 guldenów w składkach, obok 
500,000 gułd. funduszu rezerwowego; niedawno temu 
założona w Krakowie już 874.000, w Tarnowie 587,000 
guld. itp.,, Do jakich zaś rezultatów doprowadzić może 
wytrwałość i ciągłość w pewnym kierunku, poucza nas 
„Erste oesterreicbische Spaarkasse“ we Wiedniu, która 
zamknąwszy pierwszy swój rok istnienia w 1819 roku 
sumą wkładek 19,816 gułd., miała z końcem r. 1872 
samych wkłades 87,517,391 guld. a prócz tego fun­
duszu rezerwowego 4 627,873, a zatćm sama jedna na 
jednego mieszkańca Przedlitawii coś około 5 guldenów 
czyli 10 marek niemieckich.

Jakkolwiek wszelkie porównania względną tylko 
mają wartość, tyle nas powyższe zestawienia na każdy 
wypadek pouczyć zdolne, iż w sprawie gromadzenia 
kapitałów i składania oszczędności my z pod zaboru 
pruskiego bodaj czy nie ostatnie wśród cywilizowanego 
świata zajmujemy stanowisko. To tćż z prawdziwą 
przyjemnością wyczytaliśmy, że na porządek dzienny 
sejmiku krotoszyńskiego postawiono właśnie pomiędzy 
innemi użytecznemi przedmiotami -1) i sprawę tu przez 
nas poruszoną, i że o depozytach p. dr. Rakowicz, 
dyrektor banku włościańskiego, prócz tego osobną na 
nim odczytać ma rozprawkę.2)

Wskrzeszajmy i wyrabiajmy wśród nas zmysł o- 
szczędnosci. Oszczędzony grosz ma magiczną siłę a- 
trakcyi, a jeden grosz oszczędzony pociąga drugi za 
sobą. Temu to prawu przyrodzonemu jedynie przypisać 
należy świetne na tćm polu rezultaty, o których po- 
wyżćj była wzmianka. Oswójmy się tćż z prawidłem, 
gdzieindzićj już dawno uzuanćm, że jak człowiek tak 
i pieniądz nie powinien próżnować, lecz iść na zarobek 
godziwy dla właściciela, a o ile go zbywa, i na służbę 
dla ogółu, — tćm tylko okupuje pierworodny grzech 
swego istnienia. Na pieniądzach źle używanych lub 
w sobkostwie chowanych nie może spocząć błogosła­
wieństwo żadne, pieniądze takie stają się, jak to nas 
przykłady od stworzenia świata pouczają, źródłem nie­
szczęść ludzkich, Komuż tu się Die nasunie nauka 
o talentach zakopanych?

Ależ dosyć na ten raz o tćm.

Skoro do małżeństwa zawita bieda, to zwykle by­
wa po zgodzie. Tak tćż i z panami nationał-liberała­
mi' tPrzez lat kilka przewrócili nam mnićj więcćj wszy­
stkie stósunki do góry nogami w najprzykładniejszćj 
zgodzie. Teraz, gdy smok potworny w postaci kryzys 
ekonomicznćj coraz głębićj drapieżne swe w ciało cno- 
thwćj Germanii zapuszcza szpony, wydobywają się z 
łona jej nie tylko jęki boleści, ale i swarliwe krzyki. 
Każdy ma naturalnie tę pretensyą, żeby jego przede- 
wszystkićm do arki zbawienia przyjęto, każdy bowiem 
z tonących wedle jego mniemania najważniejsze właściwie 
reprezentuje interesa Vaterlandu. Rozumie się, że tu 
nikt o ratowaniu nędznćj swój osoby nie myśli, zacho­
dzi tylko ta przypadkowa okoliczność, że właśnie w

’) Korespondent z prowincyi do Gazety Tornńskići 
niesłusznie, zdaniem naszćm, się żali, że nie zamieszczono na 
porządku dziennym dyskusyi nad sprawozdaniem patrona. Je­
że“6 samo sprawozdanie na nim się znajduje, to samo się przez 
się rozumie, że i dys<usya, chyba żeby nikt z obecnych głosu 
nie zaządal, czego się zdów spodziewać nie można. Z daleko 
większą racyą byłby sz. korespondent mógł podnieść spóźnianie 
sejmików związkowych, które zamiast się odbywać w pierwszej 
połowie roku, po zamknięciu książek przez Spółki za rok ubie­
gły, zwołują aię od 3 lat zazwyozaj dopiero w listopadzie.

) °• dr. Rakowicz wydał w najnowszym czasie nakładem 
drukarni J. I. Kraszewskiego (dr. W. Łebiński) w Poznaniu bar­
dzo pouczającą rozprawkę „O czekach czyli ułatwie­
ni u i u t e r e su depozytowego,“ którą myślącćj publi- 
cznosoi niniejszóm polecić za obowiązek sobie poczytujemy.

jego osobie i w jego interesach koncentruje się interes 
ogółu, czemu on już nie winien. Ztąd to odzywają 
się właściciele bankrutujących akcyi kolejowych, ażeby 
je Rzesza ryczałtem na swe łono przyjęła, tj. spłaciwszy 
panów akcyonaryuszy. Głosy te przytłumia dotąd obu­
rzenie ogólne; słusznie bowiem obawiają się nieposia- 
dacze akcyi, że pakowanie się takie tłumne pasażerów 
do arki zbawienia mogłoby takową wywrócić i utonę­
liby w takim razie nie tylko akcyonaryusze, ale i nie- 
akcyonaryusze, na czćmby oczywiście już cały ogół 
posz-,tankował. Fabryki wyrobów żelaza i z żelaza 

i łącznie z kopalniami węgla krzyczą już na całe gardło, 
ażeby zabić co żywo dla ratunku ich nowo narodzone 

I dziecko, tj. cofnąć świeżo co dopiero, bo w roku ze- 
j szłym ukute prawo, znoszące wszelkie cło wchodowe 
i od żelaza zagranicznego, prawo, które dopićro z 1 sty­

cznia 1877 ma wejść w życie. Nie o panów fabrykan­
tów właścicieli hut i kopalni tu chodzi, lecz o interes 
ogólny. Nie o to mi chodzi, żeby ratować ich, zaże- 
griać grożące i m bankructwo, lecz o licznych robotni­
ków, o ich żony i dzieci, o uszczerbek, jakiby państwo 

. miało z ubytku podatków itp. Tak oni a ci filantropi 
: głównie po Szlązku, Saksonii, Westfalii i nadreńskich 
i prowincyach osiedli. Na to znów poczciwosze z obozu 
i portowych miast, widzący bardzo chętnie przybywające 
i do opustoszałych ich portów okręty angielskie i nor- 

wegskie i dobroduszni hreczkosieje łanów Marchii roz­
maitych, Pomeranii, Księstwa i obojga Prus, którym 

i się już od niepamiętnych czasów sprzykrzyło płacić za 
' Żelazo i narzędzia rolnicze drożćj niż tego jest potrze- 
, ba, nie bez słuszności odpowiadają: jeżeli wam bieda 

to i nam nie rozkosz; was się liczy na tysiące, nas 
i rólników obdłużonych i przyciskanych podatkami, ła- 
• knącycb taniego żelaza i narzędzi niezbędnych jak 
' chleb powszedni — liczą na miliony, lepićj więc dla 

sprawy ogółu, że wy zmarniejecie, byleśmy ocaleli,
, waszych zaś robotników chętnie zużyjemy do pracy 
’ około roli.

Te i tym podobne prowadzą się teraz rozhowory,
( Bieda tymczasem tu i tam coraz większa. Gospodarze 
i nie wiedzą, zkąd wziąć procentu na przypadający ter- 
! min, fabrykanci nie wiedzą, czćm zatrudnić swych lu- 
! dzi. I tak w Berlinie rozpuściły fabryki" Borsiga już 
; tysiące ludzi a i reszta już tylko pracuje od 8 z rana 
i do 4 po południu, lub zgoła luzując się tygodniami. 

Fabryka Wohlerta tamże miasto dawnićj 1300 pracuje 
400 ludźmi, dawniejsze Pfluga (obecnie tow. akcyjne) 
zamiast 2140 zajmuje obecnie 600 robotników i t. p. 
Mało pod tym względem jest wyjątków pokaźniejszych. 
Co zaś do zmniejszenia ruchu na kolejach, wystarczy 
zaznaczyć fakt, że podczas gdy dawnićj zawsze brakło 
kolejom wagonów, stwierdzono na dniu 15 październ. 
rb. na niemieckich kolejach 6000 próżnujących wago­
nów towarowych. /

I pod rządem rosyjskim jakoś nie wesoło, tyłki 
że przy mało rozwiniętym przemyśle klęska bez poró 
wnania mniejsza. Ekonomiści rosyjscy krzątają sii 
około sporządzenia bilansu handlowego Rosyi," tak nie 
korzystnego w ogóle w stosunku eksportu do importu 
Niejaki p. Noskow miał w Petersburgu na posiedzenii 
towarzystwa przyjaciół handlu i przemysłu w Rosy 
odnośny wykład, zaczepiający przytćm celne stósunk 
Rosyi. Gazeta petersburgska pochwaliła zachody okoli 
sformowania wzmiankowanego bilansu, lecz potępiła 
zdaniem naszóm zupełnie słusznie, p. Noskowa, upatru 
jarego przyczyna złego w taryfach celnych. Nie wy 
syłajmy, dodaje gazeta, naszego lnu, naszych konop: 
naszych rzepaków za granicę, by od niej znów bra 
płótno, liny okrętowe i olćj; wyrabiajmy nasze surow 
produkta na miejscu, a niekorzystny stosunek ekspor 
tu do importu zmieni się na naszą korzyść.

Mówiąc już o Rosyi trudno nam pominąć Strous 
berga i skrachowany przez niego bank" moskie 
wski handlowo-pożyczkowy. Pan Strousberg okaza 
się figlarzem. Gdy go chciano w Petersburgu aresz 
tować, tłumaczył się niemożnością pójścia do kozy, gdy: 
ma cesarzowi niemieckiemu w przeciągu dwóch dn 
wręczyć osobiście w Berlinie bardzo ważne dokumen 
ta, po załatwieniu tego pilnego interesu oświadczył so 
lennie gotowość służenia pp. polieyantom rosyjskim 
Lecz i ostatni już nie tak w ciemię bici. Zresżtą po 
dobno p. Strousberg w więzieniu dosyć swobodneg 
usposobienia. Zajada porówno z drugimi więźniam 
za długi strawę więzienną, wyjednał sobie tylko po 
Zwolenie wpłacenia zbywających mu jeszcze 20 rubl 
na poprawienie wiktu swego i towarzyszy. Sic tran 
sit gloria mundi. Gdyby nie okoliczność, ż 
brał od banku rzeczonego zaliczki grube bardzo, bo i 
miliony idące, na wagony papierowe, możnaby prawi 
z zgasłą tą wielkością sympatyzować. Przypomin: 
nam się, że pewien znajomy nasz pytał się raz Strous 
berga, będącego na sz izycie powodzenia, jakim to sposo 
bem robi tak kolosalną fortunę. „Panie“ odrzekł Stro 
usberg, to jest rzecz nader łatwa. Pieniądze leżą m 
ulicy, trzeba tylko szczyptę rozumu mieć więcćj oi 
innych, by się umieć po nie schylić.“ Nie miał on tć: 
czasem tego plusu za wiele ? Bo i to nie dobrze. — 
Bankructwo banku moskiewskiego o tyle wyjdzie Ro 
syi na dobre, że czynowniki ukują jćj przecież jakie 
prawo o stowarzyszeniach na akcye (bank rzeczom 
był na akcye), którego dotąd zgoła nie posiada i ja 
kieś prawo konkursowe, którego nieprzydatne li okru 
.chy posiada obecnie w zastarzałem swojćm prawie han 
dloweci. Rzecz prawie nie do uv’ierzenia, zwłaszcza tc 
warzystw akcyjnych, na setki liczą. Z chwilowego am 
barasu wycofał się rząd rosyjski w ten sposób, że wy 
znaczył dla zlikwidowania upadłego banku nadzwy 
czajną rządową komisyą o składzie i atrybucyach nie 
znanych prawodawstwu rosyjskiemu.

Że już raz mowa o banku moskiewskim, niechs 
nam wolno będzie dla pożytku naszego uczynić jesz 
cze jedną uwagę. Oto, — nasi bracia Słowian» 
panowie Moskale, nie są znów takimi warownikam 
za jakich ich mieć zwykliśmy. Skoro tylko gru 
chaęła wieść o upadku banku, pospieszył członek rad 
jego pan J. A. Lialin, dawniejszy głowa Moskwy, 
oświadczeniem gotowości pokrycia tćj straty, którab 
z podziału na niego przypaść miała. Podobne oświad 
ozenie złożył chwilowo za granicą bawiący inuy czło 
nek rady pan Bostandżoglo, aż telegrafem. Jakż 
się u nas dzieje? Z przykrością i prawdziwą boleści 
zaznaczyć nam przychodzi, że pan Stanisław Platę 
nie pokrył dotąd w Tellusie w całości nawet tego, c 
jako firmowy dawniejszy i pryncypalny stróż kas 
Telłusa sam sobie z tejże kasy zaczerpnąć pozwoli: 
Quosque tandem, Catilina....? "

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 20 listopada.

— * Teatr. Jutro: Trzydzieści lat z życia szulei 
we wtorek komedya Aleksandra hr. Fredry. Wielkie b

ctwo; we czwartek komedya Lubowskiego: Nietoperze; w 
sobotę dramat: Dwie sieroty.

— * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliś­
my sześćdziesiąt frank, od pani M. P., pana T. M. i pana L.
II., wszystkich z Warszawy, nadesłanych nam po przeczytaniu 
prologu, na otwareie sceny tutejszej napisanego przez Józ. Ko- 
ścielskiego.

— * Polscy rzeżnicy tutejsi zamierzają również, jak 
sie Posener Ztg. dowiaduje, utworzyć stowarzyszenie, aby w 
ten sposób zabezpieczyć siępizeoiw stratom jakieby ponieść mo­
gli z bicia nierogacizuy, w którćj się trychiny znajdują. Rewi­
zorów mie3a wieprzowego znajduje się w mieście naszćm już 17.

— * Grzywny, na jakie duchowni archidyecezyi poznań- 
skićj skazani już zostali za niekorespondowanie z p. Massenba. 
chem, dochodzą wedle Kuryera do 22,246 tal. czyli 66,738 Jif

— * Ks. prób. Mizgalski z Wilkowyi w dekanacie no- 
womiejskim ostrzega listem w Kur. Pozn. ogłoszonym przed 
oszustem, wałęsającym się po tamtejszćj okolicy a udającym 
ks. Bąka.

— * Do Posener Ztg. donoszą z Rawicza i Obornik, 
że tak w pierw8zóm mieśoie jak w drugiórn zabito w ostatnich 
dniach świnie, w których odkryto trychiny.

— * Zarząd gminy żydowskiej w Koźminie podał do 
ministerstwa oświecenia petycyą, w którćj się domaga, aby do 
tamtejszego semiuaryum nauczycielskiego przyjmowano uczni 
żydowskich z temi sainemi prawami, jakie posiadają nozniowie 
ohrześoiańscy, z wyjątkiem stołowania i aby w razie, gdy liozba 
ich tego będzie wymagała miano staranie o naukę religii dla 
nieb.

— * Pod kierunkiem powiatowego inspektora szkól- 
nego p. Szklarzyka i miejscowego nauczyciela p. Stryżewskiego 
odbywa się w Dusznikach pod Pniewami od dnia 8 bm. kurs 
metodologiozny niemieckiego języka, w którym bierze udział 3 
nauozycieli z powiatu szamotulskiego i trzeoh z obornickiego 
powiatu. Kurs trwa dwa tygodnie.

— * Do reprezentacyi miejskiej wybrano w Pleszewie 
dnia 17 bm. w III oddziale kupoa p. Musielewiozą. W te- 
prezeztacyi zasiadać, odtąd będzie 6 Polaków a 7 Niemców.

— * W Kępnie dnia 21 b. m. o godzinie 3J po południu 
odbędzie się wie o.

— * W Chełmnie w dniu 25 i 26 bm. przypadają wybory 
na reprezentantów miejskieh.

— t Towarzystwo przemysłowców poslkich w Dre­
źnie smutną donosi nam wiadomość, iż w niedzielę dnia 14 bm. 
przez śmierć ś. p. Jana Pawliokego utraoiło najgorli­
wszego członka, który od kilku lat jak najsumiennićj spełniał 
urząd kasyera.

S. p. Jan Pawlicki przed czterdziestu i kilku laty przyby­
wszy do Drezna jako biedny czeladnik, osiedlił się tam jako 
majster szewski a oały swój żywot przepędził na nieustaanęj 
pracy i oszczędności. — Przeto nie tylko zjednał sobie po­
wszechny szaounek prawie wszystkich zamieszkałych tam Po­
laków, oraz i bardzo wielu Niemców, lecz nadto pozostawił 
sukcesorom swym spadek ceniony Da przeszło 2 ),000 talarów. 
Również wspomnieć należy, iż żadnemu rodakowi w potrzebie 
będącemu pomocy swćj nie odmawiał a chociaż nie pieniędzmi 
to przynajmnićj dobrą poradą starał się być każdemu po­
mocnym.

Tysiące polskiej emigracyi, przebywającćj w Dreźnie, nie 
omijały jego domu a wszyscy zasłużonym szacunkiem go ota­
czali. Oześć więc jego pamięci!

tt T * Wdowa po pisarzu i malarzu śp. Leonie Kaplińskim 
p. Helena Hryniewickieh w kościele Notrze Damę de Re- 
traite w Paryżu złożyła śluby zakonne.

— t Benedykt Chodźko, były porucznik 12 pułku uła­
nów b. wojsk polskich w r. 1831, umarł dnia 2 bm. w Juyisy, 
filii zakładu weteranów św. Kaźinirza, przeżywszy lat 32.

* Okropny wypadek zdarzyć się miał w tych dniach 
ca polowaniu w Bachorza galicyjskim. Hrabia Dembiński, oże­
niony z córką hr. Włodzimierza Borkowskiego, ugodzony został 
strzałem jednego z towarzyszy myśliwskich tak nieszczęśliwie, 
iż w kuka minut życie zakończył.

— * Powieściopisarz węgierski Maurycy Jokai jest 
jednym z najpłodniejszych autorów współczesnych. W oiągu 
niespełna lat 30 wydał on 200 tomów powieści. W roku ze­
szłym wyszło z druku 20 tomów jego dzieł najnowszych. U 
nas p. ... I. Kraszewski, tego płodnego, pisarza co najmnićj 
w trójnasób nrzesadził..

— f W zeszłym miesiącu (zmarła 11 paźdz.) w Warsza­
wie zmarła zacna polska niewiasta, matka powieszonyoh synów, 
Dominika Dalewska, Litwinka. Syn jćj najstarszy Franci­
szek Dalewssi dwukrotnie skazany do kopalń nerczyńskiob, 
drugi Aleksander po powrocie z Syberyi umarł w Wilnie, trzeoi 
Konstanty zamordowany w Paryżu przez Francuzów 1871 roku, 
czwarty Tytus powieszony przez Murawiewa. Cała rodzina była 
okrutnie za patryotyzm prześladowana. Zyg. Sierakowski był 
jej zięciem Dominika Dalewska była wzorem matek i Polek, 
niewiasta święta. Pochowana na Powąskach dnia 13 paździer­
nika 1875 r.
,. , ~ * Bwie sieroty, sensacyjny dramat, grywany i na pol­

skich scenach a w ostatnich dniich przedstawiony w wiedeń­
skim . „Ciriatheater“, do licznych swych efektów zalicza i ten, 
że wjeżdża na scenę doróżka w tym umyślnie celu, ażeby prze­
jechać ślepą dziewczynę. Otóż na wspomnionćj scenie wiedeń­
skiej zdarzył się w poniedziałek wypadek, że koń uderzył aktor­
kę przedstawiającą ową dziewczynę tak mocno, że krzyknęła i 
zemdlała. Widzowie biorąe i ten krzyk i to zemdlenie za efekt 
sceniczny, zasypali aktorkę oklaskami za tak naturalne odegra­
nie tćj sceny! “

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 21 listopada
Ofiarowanie N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Sława

. Wschód słońca o godzinie 7 minut 34, zachód o godzinie
3 minut 58. °

Dnia 21 listopada 1645 umowy z dysydentami w Toruniu.
— 1578 zwycięztwo nad Moskwą pod Wenden. — 1658 zdoby­
cie Sondenbnrga.

Pojutrze poniedziałek dnia 22 listopada Cecylii panny.; 
w kalendarzu słowiańskim Wszemiły.

. Wschód słońca o godzinie 7 minut 36, zachód o godzinie
3 minut 56.

Dnia 22 listopada 1609 ślub Maryny Mniszchówny z Dy­
mitrem. — 1793 zamknięcie sejmu Targowiozan w Grodnie.

. , iT — j idaruiara w ijrosiy-
mu.j Juz od Jat Kilku owe sławne niegdyś Jarmarski Gostyń­
skie zupełnie upadać zaczęły, tak że tylko inwentarz gorazćj 
jakości przyprowadzony bywał a kupcy na lepszy zupełnie prze­
stali przyjeżdżaćtymczasem dzisiaj znacznie większy ruch nam 
się przedstawił i znakomite okazy różnćj razy bydła rogatego i 
owico ze znaczniejszych stad i obór spędzone ujrzeliśmy. I tak, 
g y poprzednio rzadko który z okolicznych obywateli na targu 
się pokazał, dzisiaj z dalszyoh stron nawet wielu widzieliśmy, 
a w ogóle znaczna ioh liczba przybyła, kupców zaś z dalszyoh 
miejsc i prowincyi nic nie stanęło.
, . . ?a 'Dicyatywą okolicznych obywateli Gostynia jarmark ten 
dzisiejszy był pierwszym, który głównie ma sprowadzić społe- 
cznosoi naszej łatwiejszy zbyt inwentarza rozpłodowego ozy tc 
kom, bydła, owiec lub świń — rasowych, czy tćż łatwiejsze 
przystępniejszo kupno takowego. Przyznać musimy, iż nie m: 
praktyczniejszego sposobu w tym względzie, jak korzystać s 
każdorazowego jarmarku zwykłego w Gostyniu i sprzedaż in 
wentarza rozpłodowego przy nim właśnie w ooraz to większyoł 
rozmiarach urządzać ; i niewątpliwie, że jak tą rażą gdzie nik 
jeszcze doaładnie powiadomionym Die był, ani przysposobio' 
oyBL gdzie prodneenoi inwentarza rozpłodowego już w ten pc 
większej części się poprzeduio zaopatrzyli. Targ dzisiejszy bar­
dzo się powiódł i na przyszłość rokuje coraz to większe po­
wodzenie. e ł-

Ze W'szystkiem dostarczono bydła rogatego 40 sztuk; 
w tćm holenderskiego było 13 sztnk,

szwyckiego 8 „
z kantonu Bern, szwajcarskiego 7 „

tucznego 12 „
O,.iec 30 sztuk;

w tćm kopaszewskich baranów 10 sztuk
„ międzychodzkiob „ 10 „
„ z Niotążkowa Negretti 4 „

Osfortshirdion 6 „
i jeden kiernoz Yorkshire.

Pomimo, że chęć zbytu była wielka i ceny 
nadzwyczaj przystępne, nie sprzedano wszystkiego 
dostarczonego, głównie dla ciężkioh czasów, w którvoh każd 
musi się ograniczyć, jako tćż dla braku poszukujących Ońła sprzedano 13j sztuk bydła, 6 baranów i kiernoza! °

postawior
inwentars
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 listopada.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Runowi. 
Suchorzewski z Puszczykowa, Michalski z żoną z Siedlca, 
Przynieozyński z Gołtów, Zellner z córką z Paradyża, 
Dziegiecki z Torunia, Baumert z Strzelna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lepheimrr z Frankfurtu, 
Kriimer z Hamburga, Loel z Berlina, Wojtku wski z 
Królestwa Pol.

! targi tygodniowe bowiem były tak złe, że rzeźnikom znaczne 
{ partye mięsa pozt stały a dzisiejsze potrzeby zredukowały się 
j do minimum. Bydło rogate tylko w średnim i poślednim 
i towarze było na t rgu a osięgalo 41 — 44 i 32- 35 My per 100 

funtów wagi mięs:- a przytem zostały znaczne reszty. — Co do 
nierogacizny r.ia był di.bry krajowy towar prawie wcale re­
prezentowany a dt wóz składał się po większej części z węgier-

■ skich po cztści z rosyjskich świń; za pierwsze płacono około 
57 za drugie okol > 5Ó My per l 0 funtów wagi mięsa. — Za

: ci elęta płacono mimo małego dowozu ty lko dobre ceny śr<dnie. 
! — Skopów tylko mniejszą połowę sprzedano po okuto 25 My

za 45 funt, lepszego a po 20 My średniego towaru

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 20 listopada. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. W pierwszój tygodnia połowią 
mieliśmy lekkie mrozy; w drugiój zmieniło się powietrze znowu 
na łegodne a w końcu i dżdżyste. — Na targi tutejsze przyby­
wały w tym tygodniu nieco większe dowozy zboża a i z dru­
giej ręki i kolejami większe nadchodziły oferty niż dotychczas. 
O interesie tygod- ia minionego mało co jest do powiedzenia. 
Na eksport jako tóż na komsumcyą objawiał się popyt dość do­
bry a piękniejsze gatunki pszenioy i żyta łatwo się zbywały; i 
jęczmień i owies żądane na potrzeby miejscowe. Kolejami wy­
siano od 13 do 19 listopada: 127 węcpli pszenicy, 297 węo. 
żyta, 13 w. jęczmienia, 18 w. owsa, 6 w. grochu i 83 węcpli 
nasion olejnych. Płacono za pszenicę 198-228 Jlp per 1050 
kilo; żyto 156171 My per 1000 kilo; jęczmień 153-165 
Jiy per 925 kilo; owies 108-117 My per 875 kilo; groch 
na paszę 198-207, do gotowania 228-240 My per 1125 kilo; 
łubin niebieski 110-115, żółty 120-126 My per 1125 kilo; ta­
tarkę 138-144 per 875 kilo; nasiona olejne bardzo
stale; rzepik zimowy 294—300, rzep zimowy 297—303 My per 
1000 kilo. Mąka spokojnie; pszenna nr. 0 i 1. 15-17, riana 
nr. 0 i 1. 11-12 My per 50 kilo.

Na giełdzie: Żyto. Lubo zagraniczne notowania nie 
były lepsze od dotychczasowych, przeważało jednak na tutej- 
szćj giełdzie usposobienie bardzo stałe, ile że na późniejsze 
termina wielu na targu było kupujących. Sprzedający, których 
liczba była małą, zachowań się bardzo powściągliwie, dla czego 
nadeszłe zlecenia do kupna z trudnością tylko zrealizować się 
dawały. Obrót był tylko słaby, bo udział w interesie był mały. 
Notowano na listopad 150 154, listopad-grudzień 149-152, grud.- 
styczeń 151-153, na wiosnę i kwieoień-maj 157-168, czew.-lipiec 
158-160 per 1000 kilo.

Okowita. Przy małym bardzo obrocie nie uległ interes 
w zeszłym tygodniu żadnój znaczniejszćj zmianie. W ogóle mo­
żna było usposobienie uważać za dość stałe. Na późniejsze ter­
mina kupowano wiele na spekulacyą. Przy tern jednak nie ma 
żadnego prawie odbytu a obfito dowozy musiano brać na składy, 
które już 1| miliona litrów obejmują. Towar loco bez beczki 
kupują wyłącznie fabrykanoi sprytu i sprzedaje się zawsze o 
70-80 fen. niżej cen terminowych. Notowano na listopad 41.40- 
30-50, grudzień 45-4470 99, kwiecień-maj 48.10-47.70-90, maj- 
czerwiec 49.20-48.90-49.20 per 100 lit ów a 100 %.

Wiadomości giełdowe.

* Bydło. Berlin, 19 listopada. Na sprzedaż wystawiono: 
275 sztuk bydła rogatego, 717 szt. nierogacizny, 513 szt.

cieląt, 835 szt. skopów.
’ Przebieg dzisiejszego targu był słabszym niż kiedykolwiek;

OBWIESZCZENIE,
dotyczące wyłożenia ksstastrów 
rajwnowych przedmieść Zagó­

rza. i Zauail.
W skutek wezwania tutejszego gubernator­

stwa i stosownie do §§ 9, 11, 25 i a, prawa 
rsjoniwego Rzeszy z tl-ia 21 grudnia 1871 r. 
podajemy do wiadomości publicznej, że usta­
nowione przez król, gubernatorstwo katastry 
rejonowych przedmieść Zagórza i Zawad od
ŚI listopada do
3 stycznia iwłącznie 
podczas godzin służbowych wyłożone 
będą do przejrzenia w biurze techni­

cznym na ratuszu.
Jakowe zarzuty przeciw tym katastrom 

należy ptdać do 31 stycznia 1876 włą­
cznie do nas. — l-'o upływie czasu tego usta­
nowienie katastru dokonsnóm zostanie.

Poznań, 18 listopada 1875. (6082)
ASogistrat.

Obwieszczenie.
Odchody liurhenne w miejskich 

zakładach dla ubogich, oraz zużyta słoma 
w roku 1876 oddaną ma być najwięcej poda­
jącemu w drodze submisyi. Chęć odbiórstwa 
mających wzywamy, aby oferty swe ’zapie­
czętowane i odpowiednim opatrzone napisem 
najpóźniej do (6044)
Ó-g© listopada rb.

z rana do godziny 11-tćj, 
w którym to czasie otworzenie ich nastąpi, 
złożyli na ratuszu w biurze dla ubogich, 
gdzie i warunki przejrzeć można, na ręce p. 
Stentzel, sekretarza miasta (biuro 13).

Poznań, 16 listopada 1875.
Magistrale

Obwieszczenie.
Dawniejszy rzeźnik a teraz handlujący cy­

garami Fryderyk Guenter, mieszkający 
prz-y Szerokiej ulicy Nr. 15, otrzymał dla 
miasta Poznania koncesyą na rewizora mięsa 
i złożył jako taki przepisaną przysięgę.

Podaje się to niniejszem na zasadzie § 9 
rozporządzenia policyjnego królewskiej regen- 
cyi z dnia 7 kwietnia rb. (Dziennik urzędowy 
Nr. 18 str. 225) do wiadomości publicznej.

Poznań, d. 9 listopada 1875.

Prezes policyi Standy.
Aukcja mebli i pianina,
W poniedziałek dnia 22 bm. rano od 9 

godziny sprzedawać będę za zapłatą w go­
tówce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite 
meble jako to: kanapę pluszową, szafy, stoły, 
krzesła, biurko cylindrowe, bufet, szafę do 
książek, sofy, zwierciadła, zegarki dla panów 
i dam, dywany, firanki, o 12 godzinie piękne 
pianino polisandrowe. (6079)

Katz, król. kom. aukcyjny.

Walne zebranie
Towarzystwa

oświaty ludowej
O na powiat szubiński

odbędzie się «
dnia 25 bm. w Żninie

przed południem o godzinie 11-tćj w 
lokalu p. Siuchnińskiego, na które tak 
członków jak chętnych Towarzystwu 
uprzejmie zapraszam. [6055]

Delegowany na powiat szubiński
Ruszczyński.

«Sełda pnasnaneha, 20 hstopada.
Puznań, 20 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

listopad 152.—, listopad-grudz. 152.—, grudzień-styczeń 154.—, 
styczeń-luty 155.50, luty-marzec 156.50, na wiosnę 157.50, kwie­
cień-maj 158.—, maj-ozerwieo 158.—, czerwiec-lipieo 159.—.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna . Wypowiedziano — litrów ; na

listopad 43.70-------, grudzień 44.10—, styczeń 44 80------- , luty j
45.40—, marzec 46.10-—, kwiecień 46.80, kwieoień-maj 47.20, 
maj 47.60, czerwiec 48 50, lipiec 49.40.

Okowita w miejscu (bez beczki) 42.70—.
(W.) Poznań, 20 listopada. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-16. M., rżana nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 50 kilo.
Gdańsk. 19 listopada.

Sprawozdanie J. Pajansa. I
Powietrze pochmurne i wilgotne; wiatr północny.
Pszenica loco była i dziś mało dowieziona, słaba podaż 

jednak była dostateczną dla również alabój ochoty do kupną. < 
Po wczorajszych cenach sprzedano 10) ton a płacono za jari i 
129 fnt. 187 M, czerwoną 123 fnt. 192 M., szklistą 126 fot. 198 1 
M., 131/2 funt. 200 M., jasno pstrą 127, 129 fi. 204, 206 M., wy- j 
soko pstrą szklistą 130 fnt. 203 M. per ton. Termina nie han- i 
dlowane. Na kwiecień-maj 2l2 M. żąd. 210 M. płac. Cena ret j 
gulacyjna 196 Mar.

Żyto locoestale; 125 funt. po 160 M. per ton płacono za i 
10 ton. Termina baz ofert. Na kwiecień-maj 154 M. pł. Cena J 
regulacyjna 150 11.

Groch loco do gotowania 172| Marek per ton płacono. j
Owies loco osiągał 178 M. per ton.
Siemię lniane loco po 210, 237$ M. per ton wedle ga- 1 

tuńku pł. ‘
Okowita loco bez dowozu. Na termina kwieoień-maj 50] i 

M. żąd., maj-czerwiec 51] M, żąd., czerwiec-lipiec 52] żąd. 51] i 
M. płao. i

(•iełda Iiydg<o«ha, 19 listopada.
Pszenica: 174-195 m.
Żyto 150-159 m
Jęczmień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 100-109 m.

Obwieszczenie.
Prowizye półroczne ziemskie za termin ISo- 

żego Narodzenia IMS przez interesen­
tów płacić się mające, będą w kasie jeneralnój 
Ziemstwa od dnia 13 do włącznie Sfl 
grudnia 1895 od godziny 8 do 18 
przed południem z wyłączeniem dni 
świątecznych i niedzielnych odbierane. Prócz 
gotowizny przyjmowane tylko być mogą sto­
sownie do § 236 regulaminu kredytowego ku 
pony w tymże terminie płatne.

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 8 
stycznia 1896 a skończy się zd. 
f© stycznia 189®. Po zamknięciu ter­
min wypłaty prowizyi w dniu 16 stycznia 
189© i po terminie wypłaty u agenta dnia 
i© lutego 189© kasa nasza płacić bę­
dzie zgłaszającym się interesentom gotowiznę 
za kupony w czasie od 21 lutego 489© 
do 88 maja 489© bez osobnych na to 
marditów, ale zawsze tylko w dniach 
5 i 8© każdego miesiąca w go­
dzinach przedpołudniowych od 
® do 48, a jeżeli który z terminów tych 
na niedzielę lub święto przypadnie, czynność 
w dniu następnym kasa załatwi. Okaziciele 
kuponów winni dołączyć wykaz przez .nich 
podpisany, obejmujący nazwę dóbr, numer, 
kwotę i termin płatności kuponów, a to nie 
tylko w term.nie rzeczonym, ale i po tako­
wym, inaczej kupony zwrócą się na koszt i 
ryzyko przesyłającego. (6056)

Ostrzega się, iż kasa jeneralna Ziemstwa 
podczas poboru prowizyi i wypłaty kuponów 
nie przyjmuje pieniędzy w godzinach popo­
łudniowych.

Kto więc do 48 godziny w po­
łudnie distia 34 grudnia 189© nie
zapłaci prowizyi, niemniej czyje pieniądze z 
poczty do rzeczonego terminu kasy nie dojdą, 
winien będzie zapłacić prowizyą za przewłokę 
regulaminem kredytowym przepisaną.

Poznań, dnia 18 listopada 1875.
Dyrekcya Jeneralna

Kieaastwa.

W księgarni Żnpańskiego
wyszło dzieło pod tyt.:

Anatomia pszczoły
opracował (5586

M. Gir dwój ń
z172 figurami na S2 tablicach in ąuarto.

Ceno 48 marek ezylł tal. X.

W Admiuistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

,> polKiis WMaiii
” und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
öesammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

ÄSTTWiRSli CALLlEßi
rozsyła na żądanie fr. i bezpłatnie

arkusz drugi'

KATALOGU
dzieł polskich i 
rzeczy polskich.

odnoszących się

Rzepik zimowy------- m. Rzep--------- m. — wszy­
stko por 1000 kilo weuie gatnnkn i wagi atektywnój.

Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 %
©J»l«i»i SjsrSSsłaŁta, 19 listopada.

?me. :c Pd .©<:> kilo ■ n.:e;scu 173-217 marek ««ile 
g.-.:. żądam’; żółta m.rohijska — plac., biała polska —, mar. 
z kolei płacono, na listopad i ih topad-grndzień 196 mar. nom., 
grudzień-styczeń — marek, kwiecień - maj 209.50-210 marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w mieiscu 153-172 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 154-154] marek z kolei i trauoo 
z dworca, nowe rosyjskie 135-160 marek z kolei, krajowe 
165-171 marek franco z dworca pł., na listopad i listopad gru­
dzień 164-154], grudzień-styczeń 15ł]-155, na wiosnę 156]-157 
m. phteon >.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs.u 137-186 marek 
żądauo.

0w ie3 par 1000 kilo w miejscu 135-184 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-177, rosyjski 150-175, 
pomorski i meklemburgoki 170-177, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 165-175 marek z dworoa plac., na listopad i listopad- 
grudzień 163, grudzień styczeń —, na wiosnę 169] marek 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-230 m., ra paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek,
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 71.— marek, 

bez beozki płacono, na listopad, listopad-grudzień i grudzień- 
styozeń 71.8 5-72.1, kwiecień-maj 73,8 3-8 mar. pł.

01 ój lniany per 10b kilo « miejscu — marek pi.
Olój skalny per i00 kiło w miejscu —. marek p.~
Okowita per 100 litrów w mieison bez beozki 45.4 mar. 

ph, na listopad, list.-grudzień 47.2-46.5, grud.-styczeń 47.1-46.6, 
kwiecień-maj 5J-49.6 m. pl.

Berlin, 19 listopada. Mąka pszenna nr. 00 30-23, 
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.76; rżana nr. 0 23.50-22.25, 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 M.

SłSeżt«!» wroe/awsUii 19 listopada.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; — poślednia31-37, 

średnia 40 43, piękna 45-47, wysoko piękna 49-51 marek.
Koniczyna biała: stale;— poślednia 43-49, średnia 53- 

59, piękna 63-68, wysoko piękna 70-75 marek.
Żyto: por '000 kilo spokujnie; na listopad i listopad- 

grudzień 153.50 pł. 154 żąd., grudzień-styczeń 154 plac, i żąd., 
kwieoień-maj 157 płacono lo7.50 żąd.

Pszenioa: per 100!) kilo 191.—marek żąd., na listopad- 
grudzień 191 m., grudzień-styczeń — m plac, kwiecień-maj — 
żąd. i płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1090 kilo 163. — żąd., na listopad-grudzień 

161.50, grud.-styczeń —, kwiecień-maj 162. - m. żąd.
Rzep per 1000 kilo 295 marek ż.
Rzepik zimowy per łf)CO kilo nu marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy rer IGO kilo ceny rralo zmienione; w 

miejscu 71.— żąd.; na listopad i listopad-grudzień.70.50, gru­
dzień-styczeń 70.&0 żąd., kwieoień-maj 73-72.50 pł. i żąd. 72 m. 
płacono.

Okowita per 100 litrów ceny mało zmienione; w raieis. 
43.60 marek żąd. 42.60 pł., na listopad i listopad-grudzień 43.80

Hotel de Pologne
Zaniemyśl.

Mój z komfortem urządzony hotel 
polecam podróżującój Publiczności do 
łaskawego uwzględnienia. (5955)

R. Kaempi.
W listopadzie br. wyjdzie:

Książeczka do Nobożeiistwa
dla młodzieży z licznemi obrazkami, ułożona 
przez J. Chociszewskiego. Przeszło. 
30© Str. i ©O obrazków. Cena 5- 
sgr., za opr. 7 sgr., ze złotym brzegiem 15 
sg;., za co się franco posyła. Za talara 6 
oprawnych, za 2 tal. 13 egz., za 3 14. £0 
egz„ za 4 tal. 27 egz, a za 5 tal. 34 egz 
Sprzedającym z drugiej ręki rabat. Zamówię 
nia pod adresem: [5745]

SAsięgariiia 
J. Chociszewskiego, Poznań.

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-Oxygenu '(Lachgas; do­
świadczenie co do 660 Narkosów), stuczne) 
zęby, plombowani e złotem i kompoz. (5148 

Dentysta C. Mallachow jusu. 
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.

w największym 
niej u

Wachlarze
wyborze ’jak najta- 

(6059)
fflegaci BiLopach.

Szan. Publiczność zawiadamiam, żc wyko-
nuję wszelką robotę dyflową dla dam, tudzież 
tajmy i kołdry watowane w rozmaitych de­
seniach i Jformach.
Stary Rynek Nr. 9l Hi piętro. (6062)

iKiiniie nogi to śmierć,
Ciepłe nogi to ¡życie.

Najlepszą rzeczą, by zachować trwale cie- 
ipłe i suche nogi, są buty i trzewiki 
ia podeszwami z drzewa.

Takowe są do nabycia dla panów, dam i 
dzieci jedynie w składach (5917)

Mannheim^ Wolffsołm,
Rynek 64 i Wiankowa ulica 8.

W. Sobecki
pod Ratuszem

poleca wyborne gatunki piwa jako to:
‘' but. Kobylepolskiego 9 Marek

Klosety
z wentylacją i desinfekcyą poleca jako 
bardzo praktyczne (6013) i

S.J. Mendelsohn.

100
100
100
100
100
100
00
00

100
100

Bawarskiego 
Grodziskiego 
„Bock“
Tivoli
Królewieckiego

9
9

12
12
15

50 fen. 
50 f n.

Kulmbacbskiego 18 
Erlangskiego 18 
Piłzneńskiego 24 
Porteru 30

I

Śledzie i sztokfisz suchy.
Świeży transport wszelkich gatunków dobrych 
śledzi co dopiero odebrałem i polecam takowe 
po cenach najtańszych począwszy beczkę od 
8—15 tal. Oraz 250 etnr. suchego sztokfiszu 
w troiakim gatunku jak najtaniej poleca

H. Szulć
Poznań, Wodna ul. 25. 16086)
Świeżego zielonego, marynowa­

nego i tłustego wędzonego

łososia

płacono, grudzień-styczeń —. płac., kwieoień-maj 47.30 marek 
żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Per ICO kilogr. pif'
.///•

ny I 
fen.

średni
fen.

pośl. owar
fe-‘.

Pszenica biała .... 22 — 20 50 18 50
„ nowa . . 20 25 18 75 Bi 50

żółta stara . . 21 — 19 50 1S 50
nowa .... 19 — !7 30 >6 —

Żyto” . 17 15 50 14 50
Jęczmień stary .... 17 — 15 50 14 —

nowy .... 16 — 14 20 12 40
Owies . 17 80 15 80 14 60
0 rooh . 20 50 19 -- 15 90

lilii sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 20 listopada.) 

SKCJEJECIN, 20 listopada 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: stale, 

na listopad grudzień 197. 
na kwieoień-maj 2il.

Zyto: stale.
na listopad-grudzień 149.59 
na grudzień styczeń 150. 
na kwiecień-maj 155.

Olój rzep, słabo 
na listopad-grudzień 68 
na kwiecień-maj 71.25

ifitSESAŁŁ.’« , 20 listopada (875. 
Stan powietrza: —

Okowita: słabo, 
w miejscu 45
na listopad-grudzień 45 50 
na kwiecień-maj 49.

Owies, 
na listopad 162 
na kwieoień-maj 167.

Olój skalny: 
na listopad-grudzień 11.20

Pszen. stale, 
na listop.-grudz.

Żyto
w miejscu 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
ua kwiecień-maj

Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na listopad-grud, 
na kwiecień-maj
Oków, słabo, 
w miejscu 
na listón.-grudz. 
na grud.-styczeń

&UZS kura kii;:
początk.! koń co er J pnczątk. kCTcow.

1 Owies: spok.
196 — 197 — na listopad-grud. 162 50 162 50
— —¡198 — na kwiecień maj 158 50 —. —
210 50 211 —

1 Gal. kol. Kar. Luil. _ 86 —
155 — — — Pruskie oblig. p. — 90 —
154 50454 50 N-"'e pozn.list. z. — 92 80
155 — 155 — Pozn. rent, listy — 95 25
157 50457 50 Kolói żel. państ. 4S4 - 495 50

1 Lombardy . . 187 — 185 50
Aust. losy z 1860 — 109 —

72 — — Włoska renta . 70 75 71 10
72 — 71 70 Amerykany . 98 40 98 50
73 50,73 10 Austr. ako. kred. 32! - 322 —

Pożyczka tureoka 22 — 22 25
— — 45 7’i, °|0 Rumuny — 28 75
46 50Î46 70 Pol. listy likwid. __ 68 10
46 5046 70 Rosyj. banknoty — 269 —
49 50,49 70 Austr renta sreb — i 64 60

1 1 Usp. stałe.

Młodzie funtowe
znanej od dawna i uznanej dosko­
nałości, codziennie świeże, poleca 
istniejący tu od lat przeszło 30
główny skład młodzi

S. Alexander
(H. K-irsten)

święty Marcin 11. (5992

Cfaarcicę
ma^c’ źółtój, rasy fran- 
cuzkiój, w piątym roku, 
ma na sprzedaż

Trafny
Magazynowa ulica No. 1. (6088)

Miaisa z «Bamaiki, 
arak mamlaryaa., 
arak de &oa, 
arak de 15aiavia, 
koniak,
polecają en gros et en detail 
lepszym towarze jak najtaniej

Angielską kawę
funt po 10 sgr. i 7ł/2 sgr. poleca

Filip Peyser,
(6080) Wielkie Garbaty 40. ___

Sardines a fhuile,
Helgol. humry

w puszkach, (6048)
Astr, kawior, 
serChester, szwajcarski, 
hol. i edamski, 
elbl. minogi, 
francuzkie i tureckie

śliwki,
polecają w pr. towarze jak najtaniój

Bracia Anderscli.

Hotel
mój Pod trzema gwiazdami w Poznaniu 
na Chwaliszewie Nr. 89 mam zamiai 
każdego czasu z powodu choroby pu­
ścić w dzierżawę. Bliższych warunków 
udzieli właściciel (6087)

Frasi Steo berg.
Handel owocow i wma 

»Ta«bei*’a w Pardellerhof, poczt. Meran 
poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
wina i gwarantuje za ich czystość i nie-
sfałszowanie. Wiadro [56 litrów] do- _ 
brego czerwnoego wina stołowego [z gron 
Epelvarnatsch] 8 fi. Butelki na próbę ® 
(42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem g 
8 fi. 116 Marek). Obszerny cennik bez- » 
płatnie. _ „ _ (5591)

Prawdziwy Uosiialt, rum 
z. Jamaiki, arals de Goa i 
Oatavia, jako tćż siajdeii- 
katniejszą herbatę Peeeo, 
Souchong) i Congo poleca

S, Alexander
(H. Kirsten)

(6020) Święty Marcin 11.

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 1, l1^ i 2 tal. jako i wyborowe

girfrsze casarne
funt pp 221/? sbr- poleca

M. Dziegiecki
(2392) _________ w Kościanie.

Cygara
Antykw arnia

E. Calliera, Poznań,
p«Sz,k,,je wszystkiego «sie odro ido rJgem,adskie półgęski zkościa-
leglOIlOW polsklCłl mi j |,ez k0icii aig. Kalafiory 

r .. i gderała i wielkich kwiatach, teltowskie
¿ Henryka Dąbrowskiego, wic>ie marony

KÓrniCZanina^zysOTchJZ” astł' Kawior polecają

W/.F.co 2 tygodnie w małym połarkuszyku ® j

bawańskie w rozmaitych cenacfi.papi
sy Weiler», tytoi» twrechi polect 
Fontowicsz " '

W lesie do SJrązg-owa pod 
Węgierskićm należącym sprzedaje le­
śnicy Blaszyk codziennie (6089)

brzozowe drzewo
8>nr®ą«lk©we.

~ AtJKCYA
tryków

w Pniewach
w Wielkićm Księstwie Poznańskim. 

Dnia 7 grudnia rb. 
w południe o 12 godzinie odbędzie się 
na pufolieznój aukcyi sprzedaż 35 

tryków merynosów 
peiné.) krwi Saatelskirh, dających 
czesankę. Owczarnia odznacza się 
przez szlachetną czesankę, wielkie kor­
pusy, łatwe żywienie i pewne dzie-

towarze^i dziczenie. [6076]
Pniewy, 19 listopada 1875.

Jerzy baron v. Massenhach.
Centralne biuro re- 

komeiidac. dla wszystkich
. branż

biuro pośredniczę i robót 
piśmiennych jako tćż dom

(6066) komisowo handlowy
t 0 | ma na sprzedaż znaczniejsze dobra rycerskie,

w naj 
(6049)

Bracia Andersch
Handel

włosów
Ludwika Sorauer,
Poznań, Rynek 71 po­
leca skład swój wszy­
stkich robót z wło­
sów po cenach fa 
brycznyeh. (5784

Algierskie kaiafiory
w egzemplarzach prze­
pyszny cla, św. strask. pa 
sztety z gęsich ¿wątró­
bek i zwierzyny, żywe 
hnanry, św.rzodkiewki 
jabłka a'ozinarynowe i 
wlosk. gruszki, poiręs 
Owciiesses, lubecki ser 
marcepanowy, głoso­
wane owoce i owoce 
w konserwie, fruits 
fonrres w elcg. karto­
nach, włosk. i hiszp. 
winogrona i paryzkw 
fondants et Cnocoiąts- 
USasSOIl poleca ,(6061)

Jakdb Appel,
Wilhełmowska ulica Nr. 9.

Szały do pieniędzy
ogniotrwałe i bezpieczne od złodziei
«wagi decymalne, 

«wagi st©ło«we
sieczkarnie, prawdziwe angielskie 
osie patentowane, smaro­
widło do wozów, osełki itp. 
itp, poleca w najlepszym 
jak najtanićj (1196)

JiSaurycy Ttacli,
handel żelaza^

Szeroka ulica No. 18b.______
Przy ^zbliżających się świętach Bo-

naszych
łaskawe

żego Narodzenia upraszamy 
Szanownych Odbiorców bo 
wczesne zamówienia /

folwarki i dzierżawy kamienic i grunta w 
Poznaniu, restauracye, oberże zelandiami 
i bez na prowincyi, dalej ma na sprzedaż 
mocny, dobry wytrzymały kocz, forte- 

.istćj się zamówieniacji £-
Życzeniom ich zadosyćuczymc. 1 podatczych, pisarzy, kucharzy, gorzelanych,
Aadworny zakład fotogra* •’maszynistów, gospodyń, guwernantek, elewów 
ficzny i malarnia portretów jako uczm i pomocników handlowych

A.iF. Żeuschnerów
przy Wilhelmowskićj ulicy Nr. 25. Wielkie Garb ary Nr 40.

fotografii
na podarunki, abyśmy mogli przy coraz

ni i pomocników handlowycl

W. KERBER

CHOROBY GARDŁA GŁOSU
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapalenia gardfa, zawrzoiawaceniu w nstaeh, ruehnącemn oddechowi 
irytacyi w gardle i gębie przez palenie tytuniu, zapobiegają działaniu merSilirjuszu. Lekarze zalecają szczególniejg 
kaznodziejom, mówcom, profesorom i Śpiewakum, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa- 

i ffeCTŁfl A M ryżu w aptece p.lłetfcan,PaubourgSt. Denis, 90; w Poznaniu wiaptece dra Mankiewicza i Barcikowskiego; w Krakowie wapteee p.j 
Dla I «IMS»« Traiiczyńsklego, i we Lwowie w aptece p. Mikoiasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36)

CUKIERKI

(Dodatek)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 267.

Niedziela dnia 21 listopada 1875.

Centralne biuro anonsów I
llliihblfti Mhtse'an iłorlin

Towary modne i Iwnfekcye damskie.
Rudolfa Mosse’go, Herlin,

z filiami w Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Dreźnie, Frankfurcie 
n. M., Halli n. S., Hamburgu, Lipsku, Magdeburgu, Monachium, Norymberdze, 
Pradze, Strassburgu, Stuttgarcie, Wiedniu, Zurychu i z agenturami we wszystkich s 
znacznych miastach europejskich [5410)
w PozniMilu u pp. Cł. Fritsch *V Co. MTyńshn „1. JYr. 40

przyjmuje

(19a wszystkich dzienników
mianowicie dla Dziennika Poznańskiego, Berliner Tageblatt, Post, 
Kreuzzeitung, Deutscher Reichsanzeiger i Königlicher Preussischer Staatsanzei­
ger, Militär-Wochenblatt, Neue Volkszeitung, Gerichszeitung, Germania, Kladde­

radatsch, monachijskich Fliegende Blätter itd.
anonse po oryginalnych cenach taryfowych

codziennie o 8 godziny z rana do 7 godziny wieczorem. Przy wielkich zleceniach 
daje się wysoki rabat. Katalogi dzienników przesyłają się bezpłatnie.

'i

2o
«

►—
O

daż gwiazdkowa

Po angielsku.!
skowych wWrocławiu (5413)i Nauki języka angielskiego, konwersacji, wy- 

poleca przewielebnemu Duchowieństwu swój mowy itd. itd. udziela TUrs. Coiilman

Wszystkie towary
mego obficie zaopatrzonego składu zniżyłem znacznie 
w cenie na nadchodzącą gwiazdkę, takowy podaje więc 
sposobność do bardzo tanich zakupów. Specyalnie polecam:
W konfekeye damskie "W

każdego gatunku, od najprostszych do najwykwintszych 
jako też (6065)

materye na suknie każdego rodzaju.
8. II. Korach.

0?i
DRUKARNIA

J. I. KRASZEWSKIEGO
(Dr. W. Dębiński w Poznaniu)

wykonuje
spiesznie, tanio i poprawnie

od najzwyklejszych do naj ozdobniej szych
w wszelkie druki -w

kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, lekarskie, urzędowe, hotelowe, dla 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebińshi w Poznaniu.

skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetel­
ną celną wagę, czystość i niesfałszowanie.

z Anglii. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo 
Dla początkujących nadzwyczaj łatwa metoda. 

Najwyborniejsze polecenia.
Dywany, firanki, płótna i bielizna.

li.
(4S12)

Niniejszćm mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gmachu 
Wgo Dra Koszutskiego, w dawniejszym hotelu wiedeńskim na 
św. Marcinie Nr. 1 (wchód z placu wiedeńskiego) otworzyliśmy

smagazyn ?
wszelkiego rodzaju — od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
po cenach nader umiarkowanych — i polecamy takowy łaskawym 
względom Szanownśj Publiczności, zapewniając jak najstaranniejsze 
wykonanie wszelkich danych nam zleceń. ' ' (5734)

M. Czarliński i Spółka.

Stolarnia
M. Andrzejewskiego,

Szewska ulica Kr. I£.
Wykonuje zamówienia budowlane, ko­

ścielne, urządzenia handlowe i t. d., jako tćż 
wszelkiego rodzaju (6081)

wedle życzenia zamawiających.

»Magazyn swój garderoby damskiejI
zaopatrzony ¡g»

w świeże paryzkie fasony
poleca Szanownej Publiczności (5973)

A. Eankowicz
Hotel de France. J

Specyalny magazyn gotowej garde­
roby dla dam

15 Wilhelmowski plac 15.

Odstawione
kosiumy, płaszczę, paletoty, żakiety, żupony, tuniki, 
szlafroki i t. d. wystawiłem w wielkim wyborze po U 
uderzająco tanich cenach [6084]

na sprzedaż. Hill

J. FREUND,
Poznań, Wilhelmowski p 1 ac 1 5

CENNIK

z składu płótna I gotowej bie lizny 
W. Jerźyklewlczsk

Poznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,
Płócienne koszule damskie dzienne . . .
Płócienne koszule damskie nocne ....
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc. . .
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc. . .
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe-etc.
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc.
Czepeczki negliżowe. ...............................,
Spódnice krótkie i z powłoką....................

i Płótno szląskie szerokość webowa

Chustki do nosa płócienne..............................tuzin od

. . od 1 tal. do 15
. . od l1 /s 1, 8
. . od 20 sgr. do 10
. . od 2 tal. do 15
. . od 20 sgr. do 4
. . od 10 „ do 2
. . od 10 „ do 5
. . od 1 tal. do 15
kopa od 8 „ do 16

kopa od 91/2 n d° 25
kopa od 20 „ do 50
kopa od 20 „ do 40
tuzin od P (2 ), do 8

tal.

;2 n

MŁODZIE FUNTOWE:
codziennie dwa razy świeże, funt po 60 fen, I 40 fen.
oba gatunki wybornćj dobroci. (II 23459) (6067)

Fabryka Th, llolienberger, Wrocław, Werderstr. 5a.

Stolarnia
dla

budowli

Fabryka
mebli

i trumien,

Zakład leczniczy naturalny i wodny Stuer
nad jeziorem Plauen w Meklemburgii.

Otworzony także zimą. Staranne pielęgnowanie i traktowanie każdego 
pojedynczego pacjenta. Nader zabezpieczone położenie. Szeroko rozciągające 
się, dobrze utrzymywane promenady. Do zabawy zimą służy fortepian, 
bilard, biblioteka, 14 rozmaitych dzienników i żurnali itd. Ceny mierne. 
Prospekty bezpłatnie. “ (5919)

<». S§ar<^ey. dyrygent zakładu.

Szyrtyngi, chiffony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach.
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych. (5797)

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony
skład haftów, koronek, firanek i towarów 

białych.

Oprócz mojej przed kilku miesiącami otworzonej

restauracyi i handlu win
urządziłem w mojej kamienicy na pierwszem piętrze kilka 
pokoi dla gości, które przybywającym do Inowrocławia 
jako i wygodne stajnie dla koni uprzejmie polecani,

Inowrocław, w listopadzie L875. (6054)

T. SmltkoweM.

gotowej bielizny i towarów 
modnych H

SIÓSTR SIEWICZ
poleca (6078)

Płócienne koszule damskie dzienne od 1 tal. — sgr. do 7 tal. 
Płócienne koszule damskie nocne od 1% „ — „ » 8 „
Chitfonowe koszule męzkie dzienne

A. IBlttiaiaiin,
Poznań ś. Marcin Nr. 13 (5550)

itfrzymiąje 1 poleca pod (¡¡narąncją swój największy
Skład trumien metalowych i drewnianych

we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

Fortepiany i pianina
z strunami na krzyż, z żeiaznemi ramami, z fabryki premiowanej Ernesta 
Stosenkraciz w Dreźnie, jako też pianina o prostych strunach poleca 
pod gwarancyą po tanich cenach (6050)

A. OrOSte, fabrykant fortepianów,
_______________________ W. Garbary 18, naprzeciw arsenału.

liCj£i5"ifikt żelaza
zakład budowy machin i kotłów parowych 

F. Etaerhardfa w Bydgoszczy
poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła­
dy gorzelnicze wedle najnowszych systemów Iłenzego i Hollefreunda — tartaki i młyny, 
kotły parowe z rurami, rezerwoary, trausmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z lanego żelaza w uznanej za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki s-jł bezpłatnie i tranko na usługi. (5671)
Jako nawóz na pola i łąki poleca

prawdziwy leopoldhallski Kainit
jako też wszystkie inne sole potażowe po cenach fabrycznych j

Fabryka chemicznych nawozów

Maurycego Milch & Co.
(5485)______________________ .Jerzycc pod Poznaniem.

KasztelanTHirschfeldr~g
Handel

porcelany, szkła, szkła taftowego i szklarnia
w Bazarze poleca

szklanki tuzin od ł5 sgr. talerze tuzin od 40 sgr. karafki od 31/, sgr. 
Partyą kieliszków i karafek zakupioną z masy W. Kilińskiego i

Sp. sprzedaje po znacznie zniżonych cenach. (3728) 7|
Daló poleca lampy, klosze i cylindry podejmuje się oprawy obrazów 
i oszkleń budowli.

Prawdziwy (iiocknera plasterek ciągnący i gojący*)!

(żaden środek tajny) ma na pudełku stępel: (M.RINGELHARDT) 1

zbadany został przez najwyższe ,władze lekarskie i polecony przeciw 
reumatyzmowi, darciu, gruczołom liszzejom, odgniotkom, guzom z od- 
ziębienia, wszystkim otwartym i otwierać się mającym, rozdzielającym 
się ranom, odmrożonym , sparzonym członkom, odleżeniu się, zapaleniom, 
nabrzmieniom i t. d. i we wszystkich tych chorobach okazał świetnie 
niewątpliwą swą siłę leczącą. (3589)

*) Do nabycia pudełko po 50 i 30 fenygów mark. z Czerwo­
nej apteki (A. Pfulil) w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wy- 
struciu, Kianzelmarktapotheke w Wrocławiu i t. d. fabryka w Goh- 
lis pod Lipskiem.

NB. Bez powyższego stępia plasterek nie jest prawdziwy.

Ostrzeżenie.
Uwagę Szanownśj Publiczności zwraca się na to, aby uwa- | 

żala dokładnie na powyższy stempel, gdyż Gilock- 
nera plasterek bywał w ostatnich czasach naśladowany.

f<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX/i
Cylindry do przerwania przeciągu po­

wietrza dla okien i drzwi
składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fabrycznym towarów 
gumowych w Hotelu de Romę. (6038)

1 nocne .
Kaftaniki .
Kalesony .
Spódnice . . 
Peignoiry .
Czepki nocne 
Czei ki ranne i nocne

A u n n
„ ^5 ,, ,,

i! ^5 )! 1)ll/o __
12”/” _ ” ”/S » „ „
- „ « „ „

77?

3 ,.
31/ ■0 ,2 « 
15 „ 
15 „ 

1 „ 
3

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
, PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MELANOGRNE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewlcza, w mogazynle perfumeryl p. Barcikow- 
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Łinnemana 1 u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów. .Rorouhi rękawiczki i hafty w wielkim wyburzę.

Na wyprzedażgwiazdkową
zniżyłem w cenie źnaczną część towarów łokciowych, 
i sprzedaję takowe już niżej ceny zakupna, oraz suknie 
gotowe, szlafroki, paletoty i kabaty podług najnowszych kro

F. IBogusIawski.

________5 przy Nowej ul. 5 w Bazarze.
6075)

(192)
JZei. ¡szafy do 

pieniędzy

po zniżonych cenach fabryczych

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

T. KRZYŻANOWSKI
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17

W^Pruskie loteryjne losy oryginalne"
ł 1" klasy 84 M. (na wszystkie 4 klasy obliczony i= 150 42 Mr. (naI J? klas7,.84 M- <na ^zystkie 4 klasy obliczony .= 150 S.)B/ 42 Mr. (na 
4 klasy obliczony = /5 M ) rozsyła za poprzeduiem przesłaniem należności w gotówce

Malin, agent, loteryjna j mtereff kom, W Berlinie S. Kommauda*enftr. 80

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
w.wszelkim stopniu suchot gąrdlanych i w ogólności wszelkich słabości 
piersi i gardła przez użycie: ¿42)

S1LPHIUM CYRENAICUM
Paryżu 

, w gra-
...----------- --- ,, a xuc Drouot, w
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza i w składzie materyałów aptecznych pana 
Barcikowskiego.

xxxxxx>oooocccxxxxx
VERITABLE BENEDICTINE
ERA W DZJLW Y LiKIEK BENEDICTINEn 

OPACTWA FECAMP we l^RANCYI 
Wytwoijnego smaku, wzmacniający, pomagający tra­

wieniu i obudzający apetyt
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa. t 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się^ 
na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głó­
wnie dyrygującego (43)

Skład w Ećcamp we Francyi. Agencya główna ul 
pp. Joh. Beurmann et Cie.w Berlinie.



W listopadzie br. -wyjdzie:
Książeczka do nabożeństwa
dla młodzieży z licznemi obrazkami, ułożona 

przez J. Chociszewskiego.
Dziełko to zawiera przeszło 300 str. i 

CO obrazków, a mianowicie jest Msza 
św. objaśniona stósownemi drzeworytami. Mo­
dlitwy są krótkie i zastosowane do pojęcia 
dzieci, np. Modlitwa za rodziców, o postępy 
w naukach, o łaskę unikania kłamstwa, za 
Kościół św., za Ojca św., za Arcypasterza 
archidyecezyi, za Pasterza swej parafii, za 
Ojczyzrę itd. Na szczególną uwagę zasługują 
krótkie żywoty i modlitwy do św. Patronów 
młodzieży i naszego narodu. Są tam np. ży 
woty św. Józefa, św. Wita, św. Kazimierza 
św. Stanisława Kostki, św. Aloizego, św. Frań' 
Ciszka Salezyusza, śś. Cyryla i Metodego, św. 
Wojciecha, św. "Stanisława, św. Anny, św 
Agnieszki, św. Katarzyny, św. Barbary, bł 
Salomei, bł. Bronisławy itd. Książeczka ta, 
przejrzana przez kapłana, zapewne cieszyć się 
będzie poparciem rodziców, duchowieństwa i 
nauczycieli, przez co przyjdzie się w pomoc 
nękanemu od przeciwieństw wydawcy.

Cena za egz. 5 sgr., z oprawą 7 sgr. 
złotym brzegiem 15 sgr,, za co się frańko 
posyła. Za talara 6 oprawnych, za 2 tal. 13 
egz., za 3 tal. 20 egz., za 4 tal. 27 egz., a za 
5 tal. 34 egz. Ze złotym brzegiem za 2 tal. 
5 egz., za 4 tal. 11 egz., za 5 tal. 14 egz, 
Jestto zapewne prawdopodobnie najtańsza 
polska książeczka do nabożeństwa, mianowi 
eie, że pod względem ukła u i języka prze 
wyższa niewątpliwie szlązkie wydania, które 
niestety 1 licznie u nas rozszerzone każą ję­
zyk i uczucie religijne młodego pokolenia 
Sprzedającym z drugiej ręki rabat. Zamó 
wienia pod adresem : [5629]

Księgarnia
J. Chociszewskiego, Poznań.

Róg Butelskiej i Ślusarskiej ulicyJNr. 6.

Kawę jarową
w wybornym gatunku zawsze świeżą 

poleca (6003)
S. Alexander

(ił. Kirsten)
Święty Marcin 11.

ooooooooooo«

BUTY
dla

¡panów, dam i dzieci«
rosyjskie

boots
trzewiki

idomowe i pilśniowe,?
jako tóż parasole wlasnćj 
fabryki w największym wyborze 
po przystępnych cenach u
A. Apolanfa

Nowa ul. Nr. 70. [5368<
ooooooooooo’

Angielskie

magle kręcone
najlepszej konstrukcyi, oszczędzające 
prasowania bielizny, są znowu na 
sprzedaż przy Zamkowej ulicy 83 u 
Muehlke. (5950)

Wihlcgans.

SLugduńskie materye jedwabne
j eu gros & en détail.
i Znakomita jakość i trwałość moich iug- 

.Iduńskich jedwabnych i aksamitnych materyi 
łod wielu lat doświadczona została, dla czego 
ijtóź znajdują takowe należyte w całych Niem- 
'jczech uznanie. Od d. I stycz.1875 powięk 
ijszylem znaczine skład mój i takowy jest 
ijjak uajkompletnićj asortowany we 
'¡wszystkich kolorach i jakościach. Ceny są 
Itak nizkie, że żadna konkurencya podobnie 
¡pomyślnych ofert przy równie dobrym 
jtowarze podać nie może. Mr. fu.
jPasiate jedwabie taffetowe za metr 2 10 
¡czarne
¡kolorowe „ „

„ Lpinglés „
„ jedwabie repsowe „

¡czarne „ „ „
¡aksamit jedwabny do obszyć „ 
szer. aksamit jedwabny na płaszcze 

¡prima pół aksamit na suknie
Następnie zwracam uwagę sprzedają­

cych z drugiej ręki na wielką' 
korzystną partyą czarnych i koloro­
wych taftów, satinów, repsów, moire, i wstążek 
łksamitnycb, które w wszystkich używanych 
kolorach i szerokościach są zawsze w obfitym 
wyborze na składzie. Wzory na całe Niemcy 
franco. [3911]

O listy upraszamy w francuzkim lub nie­
mieckim języku.

Fabryka tkanin jedwabnych
WilhelmaEiiigeiibriiik

w Viersen pod Crefeld.

Czystego smaku

kawę
parową codziennie świeżą
funt po 14, 15, 16, 18 i 20 sgr. jako 
tóż wszystkie (6057)

towary kolonialne
jak najtaniej poleca

Edward F eckert jun.,
Narożnik Berlińskiej i Młyńsk. ul.

Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4,1 piętro
poleca wielki wybór zagranicznych 
wych materyi z których 
ubiory kompletne 
paletoty jesienne i zimowe 
pokrycia na futra 
burki
różne marynarki 
surduty czarne i fraki 
spodnie
kamizelki
jako też wsze’kie wyroby kuśnierskie stosun 
kowo tanio. Stare futra przerabia się i za- 
mie-iia na nowe. Wielki wybór gotowych fu­
ter do podróży, paletctów i marynarei fu- 
rem podszytych. 

i krajo-
[5911]

0(1 15 tal.
od 5 tal.
od 10 tal.
od 15 tal.
od 8 tal.
od 10 tal.
od 4 tal.
od 2 tal

Z powodu zmiany kierunku są w 
Stcmpucliowie p. Janówiec tanio 
na s przedaż (6053)

15 baranów
czystej krwi Aegretti pocho­
dzące z Meuendorffu resp. z 
Kenslin.

Wiedeńskie •

masło ©szszędne
polea (6043)

S. Alexander.
Użycie tego masła polecenia godne 

każdemu domowi, gdzie panuje zmysł 
oszczędności, jako tóż cukiernikom, 
piekarzom, gościnnym itd.

Świeżo ubite

EAUGAULOISE
Na Glicerynie i na Arnice 

Nadaje naturalny kolor siwym włosom 
na głowie i na brodzie (41) 

Skład główny w Paryżu. 4 rue de Provence
w Poznaniu w magazynieK. Barcikowskiego.

W Magazynie moim dywanów i 
materyi na meble może zna­
leźć miejsce zdatny (6021)subjekt
do sprzedaży obeznany z tą branżą. —
A. U ło(lko«slii w Warsza­
wie, Czysta Hr. 6,

Świeże

masło stołowe
poleca (5991)

S. Alexander
(II. Kirsten)

święty Marcin ll.

!

I

•••••••eaeaeinaeeccaoee«»«
1 W skutek wielkich zakupów w najza- ® 

możniejszych fabrykach cygar Hambur­
ga, Bremy i Niemiec południowych mogę 
szanownym moim Odbiorcom polecić 
przepyszne i doskonałe [5985)

cygara
po zdumiewająco tanich cenach i pole­
cam: prawdziwe hawańskie Uuidat da-$ 
wniej 50 tal. teraz 38 tal. za tysiąc, 
prawdziwe Cuba Castanon davfciej 45 
tal. teraz 34 tal. p. tysiąc, prawdziwe 
Crem de Cuba dawniej 40 tal teraz 29 
tal. p. tysiąc, prawdziwe Sumatra Sphinx 
dawniej 25 tal. teraz 20 tal. p. tysiąc; 
prawdziwe Felix Brünetta dawniej 20 
tal. teraz 16f tal. p. tysiąc, prawdziwe 
Java Brasil dawniej 14 tal. teraz 10| 
tal. za tysiąc. Zlecenia zamiejscowe od 
500 sztuk począwszy franco.

Franciszek Kreski.
Bydgoszcz.

Cena
węgli górnoszląskich

na placach „Ula** Garbary 48, Pólwicjska 5 i Sieroca 8 w 
sztukach ćwierć wagona czyli 55 
centnarów 20 tal., pół wagona 40 tal 
cały wagon o 220 centnarów 79 tal 
Kostkowe węgle nieco taniej. Zwra­
camy uwagę, że węgle są twarde w 
najlepszym gatunku, posiadające naj­
większą siłę gorąca, przytćm miara 
rzetelna. Zamówienia na placach lub 
w biurze przy Ślósarskiój ul. Nr. 6. 
Wysyłamy także na inne dworce wprost 

kopalni. (5661)
Zarząd «,Ula.ł<

OOWÓCO

0 Wielka wyprzedaż

^gwiazdkowa.
OZ powocłu zaniechania sprzedaży 

franc. artykułów z bronzu jako też 
_ Q prawdziwych towarów »łfenitgo-

>aaeaaage?aeaaa98aaee~ X wy®i«> »s»strowych » mar 
mnronyeh sprzedaję takowe 

0 cenie zakupnaDery na łóżka do spa-
nia ilorv dîa Lani 4prv hnia, dery día koni, dery 

podróżne, dery na podłogi 
maty kokosowe, pokry­
cia na stoły, dywany
itd. poleca jak najtaniej

S. Kantorowicz, i
6024) Rynek 68.

:

(6073)
Równocześnie polecam mój skład

i

zabawek

ces. król, austr. przy­
wilejem i król. pr. ministeryal- 

ną aprobacyą.
1 łtl'a Hartmisa olejek china-

ryndowy do utrzymania i upiększenia 
włosów; w zapieczętowanych butelkach 
po 1 Mr.
Pra BorcliKrdtft cHroni&ty**
czne mydło z ziół do upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne ; w paczkach ory­
ginalnych po 60 In.
Profesora ro­

ślinna pomada w laskach, potęguje blask 
i elastyczność włosów i dobrą jest do 
utrzymania ciemienia; po75 fen. 
Aptekarza Sperat wło­
skie miodowe mydło, odznacza się swą 
ożywczą i zachowawczą działalnością na 
elastyczność i miękkość skóry; po 00 i 
25 len.
ItraMaetunga pomada Z
ziół do wzbudzenia i ożywienia wzrostu 
włosów; w puszkach oryginalnych po 
1 Mr. (^Tł) K

Sniffi de jSoiateiżtard’aj
aromatyczny proszek do zębów, najpo­
wszechniejszy i najpewniejszy środek do 
utrzymania i czyszczenia zębów i dzia-

v seł; po 1,20 i 60 fen.
0 Pra R karmelki z sio

w pudełkach po 1 M. i 50 f. okazują się, 
szczególniej dobremi na kaszel, chryp- : 
kę, chropowatość w gardle itd. itd.

o

asortowany przez nowości jak najobficiej. 
Waehlarze franc. błźuterye, 
prawdziwe cygarówkł z pl asa y 
morskiej i hurg/.tyuon e, to-

0000000:000000

Prawdziwe __ w Pozna- i
niu, *^S5ajedy- 

__ nie i ty 1 k o
po cenach órygina lnyc na składzie u

•S.Meiiala (KarLMattheus)
przy Wilhelmowskićj ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz- 
?zy: u Karola Schmidt. Wschowie: u 
Aug. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Grodzisku: Ludwik Streisand i B. K. 
Nehab; Inowrocławiu: Herm Citron 
dawniej H. Senator, Kempnie: M. Wohl, 
Krotoszynie: A. E. Stoek, Nowym 
Tomyślu: W. Peikert. Ostrowie: Herm. 
Sieradzkiego, Rawiczu R. F. Frank, 
Rogoźnie: Jonasa Aleksandra, Szamo­
tułach: W. Kriiger, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Witkowie: R. A. Langiewicza' 

i we Wrześni: u K.Winżewskiego.

I.

Auerbach
Posen.

Wagi decymalne
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlowe 
Sańcuclsy ¡zgrzebła i sżezo- 

< k a do kolii poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Skład i wypożyczalnia mit I. Leitgebra i Spółki
najstaranniej asortowane. Abonament każdego dnia rozpocząć można pod korzystnemi warunkami.

M. Łeitgefoer 1 Spółka.
(6064)

Na tegorocznąoroczną . /

wyprzedaż gwiazdkową
(6085)

zniżyłem znacznie ceny całego mego składu i polecam:
materye na suknie, fialetoty, żakiety, źupony, fartuchy, 
dywany, pokrycia na.stoły, chodniki, firanki, materye na 
portyery, dery podróżne, dery do spania itd., koszule dla panów 
i dam, trykoty, Eachenez, krawaty, fulary itd. jako tćź rzetelne to­
wary lniane

w wielkim wyborze po uderzająco tanieli cenach.

E. W. Mewes, Rynek

sarny
do kupienia u (6058)

Edw. Fectert jun.,
narożnik Berlińskiej i Młyńskiój ulicy.

Dla pp. rolników.
Na życzenie pana Stocli, kotlarza 

z Czempinia, poświadczam jak najchę­
tniej, iż przez Niego przed dwoma 

, i trzema laty w dobrach moich Go- 
łembinie pod Czempiniem i Osieku 
pod Rawiczem ustawione parowniki do 

. parowania paszy pod każdym względem 
■jako wyborne, się okazały. Przy bar­
dzo praktycznej konstrukcyi obsługa 

i nader jest pojedyńcza, tak że szybko 
i i ze znacznóm zaoszczędzeniem paliwa 
i się paruje. Ztąd też aparaty p. Stocka 
'każdemu polecić mogę. (5588)

Osiek p. Rawiczem d. 6 paźdz. 1875.
(podp.) E. Szółdrski.

Powołując się na powyższe świade­
ctwo, pozwalam sobie donieść uniżenie, 

j iż zawsze mam
parewnllil

do parowania paszy na składzie. Z po­
wodu nader pojedyńczej a pod każdym 
względem praktycznej konstrukcyi nie­
mniej i z tego, iż w każdój lokalności 
bez zasięgania pozwolenia władzy po­
licyjnej ustawić je można, cieszę się 
jak największein zadowoleniem moich 
Szanownych pp. Odbiorców.

Do ustawienia resp. wykonania po­
dobnych robót zawsze gotów, proszę 
o łaskawe uwzględnienie.

Czempiń, W. Ks. Poznańskie

Herrmann Stock kotlarz.
Substancya d’Alfieri

usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ogranicz,nia zwykłego ży- 

' cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanój lub 
nie zupełnie wyleczonéj lat wiele cią­
gnącej się sifilis w stadyum drugiém 
lub trzeciém, (zastarzałe upływ,, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. (4642)

Przesyłkę uskutecznia — i za zali­
czką dyskretnie.

E. Giebel,
__________ Berlin, Breitestrasse 12. {

Tlalzam n«i odziębliznę-
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu 
zów z odzięblizny i do zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fi. po 5 sgr. w aptece dr. Man 
kie wieża. (5427)

Chemika dr. Hauckła ozonizo-
wany tran wątrobiany z dorszu w
12 po 72 sgr., doświadczony wielokrotnie u 
suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd, jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
aptekarza nadwornego dr. ^Jankiewicza.

(5428).
' Kilkadziesiąt

tysięcy talarów
ma być wypożyczonych na dobra ry­
cerskie pod bardzo przystępnemi wa­
runkami przez (5933)

Bernarda Rawicza
Wielkie Garbary Nr. 21.

y (5936)
mi efe a9
takowe dostawiać

Poszukuję
Ilwea-aBsta
któryby się zobowiązał 
do mnie.

Kaucyą, jeżeli lakowa potrzebna, stawię.
M. Lewicka.

Długa ulica Nr. 7. i

Epilepsie (Fallsucht 
Hi*ämpfe.

Anweisung, diese schreckliche Krank­
heit durch ein seit 14 Jahren bewährt, 
nicht medlcin. Universalgesundheitsmittel 
in kurzer Zeit radical zu heilenJHerausg. 
v. Dr. philos- Quante, Fabrikbe­
sitzer zu Warenaorf in Westfa­
len, podającą zarazem liczne autenty­
czne świadectwa wielu szczęśliwie 

uzdrowionych z wszystkich 5 części świa­
ta, rozsyła wydawca na bezpośrednie 
fran. żądanie bezpłatnie franco. (6047

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cautaina,

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia aui ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i u, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze; 

Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
Z. Ruckera; w Krakowie w 

pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
Brodach w aptece p. Kullak i u 

(241

Uczula, [<
Polaka, poszukuję do mego 
handlu korzeni, win i cy- J gar natychmiast; warunkiem O osobiste przedstawienie. (6072)1

ii A. Styburski, Lii Jarocin. ^i

lascha 
aptekach
dyka; w Brodach 
p. Franzos.

W lesie do Soboty pod Rokietni­
cą należącym sprzedaję każdego 

(6010)wtorku i czwartkudrzewo
budowlowe | opalowe.

Izydor Peyser.

Dominium HSrzezwa p. 
Budzyniem poszukuje zda­
tnego (6046)

buchhaltera
zaraz lub od Igo grudnia. 
Reflektujący zechcą się zgło­
sić listownie przy nadesłaniu 
rekomendacyi franko.

Ż01laty z rekomenda- 
WSlWyyWl cyą dobrą znajdzie
miejsce od Nowego Roku w Biela­
wach pod Janowcem. (6028)

Oamy, które przez czas nie­
jaki na ustroniu żyć 

pragną,znajdądyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
Tschoertner’a Wrocław, Sadowastr.24

(5844)
Mój przy Rynku miasta powiato­

wego TOpześiai, stacyi kolei 
oleśnicko - gnieźnieńskiej położony, 
nowo wybudowany murowany dom, 
w którym znajduje się renomowany 

ot t awna hotel wraz z szynkiem, zamierzam 
z wojnej ręki sprzedać. Reflektujący zechcą ■{c--' -

Ogrodowy
opatrzony w najlepsze świadectwa, obeznany 
z swojem rzemiosłem, poszukuje od fl sty­
cznia lub od 1 lutego r- p. nowej posady. 
W razie potrzeby gotów przyjąć obok tego 
obowiązki Strzelca lub służącego. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można od X. 
Brenka, rządzcy w 1’iaskacS« pod 
Kruszwicą. [6052)

śię do mnie zstłosić. (6029)

J. Hepner.
Września.

2 pokoje frontowe z balkonem, meblowane 
do wynajęcia przy Bismarcka ul. 2, II piętro 
na prawo. (6009) (%

Przy Willielinowskiin placu 
lio. 9 jest pokój mebl. do wynajęcia. 
Bliższe wiadomości na 2-giśm piętrze.

__________ ______________ , (60641
Żonaty iłi^pektoi* g^osgtodttpczy, 

po polsku i niemiecku mówiący, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony i dobre świade­
ctwa posiadający, poszukuje stanowiska 
od Nowego Roku przez Stulienratli, 
Wrocław, Nicolaistr. 26. (6068)
1, Żonaty leśniczy, gruntownie obezna ny~ze 
wSZystkiemi gałęziami leśnictwa, co udowo­
dnić może najlepszemi świadectwami, mówią­
cy dobrze po polsku i po niemiecku poszu- 

Nowego Roku umieszczenia przezkuje od

(6069)

dowego Roku umieszczenia
Stübenrath

Wrocław, Nicolaistrasse 26.

Kządzca gorzelni,
dobrze dolecony, poszukuje od Nowego 
Roku umieszczenia przez Stubenralit, 
Wrocław, Nicolaistr. 26. (6070)

Bezżeuny “ (6071)

urzędnik gospodarczy
i bezżenny *

ceglarzs.obaj dobrze poleceni poszukują od 
umieszczenia przez

gtubenrth,
____________ Wrocław, Nicolaistr. 26.

wzorowego gospodarstwa z Poznańskiego, w 
trzydziestym roku wieku swego, mówiący i 
piszący po polsku i po rosyjsku, obeznany z 
najnowszemi sposobami kultury, z irygacyą 
łąk, drenowaniem pól i zarządem leśnym, 
znający dokładnie przez pobyt w Polsce tam­
tejsze stosunki, życzy sobie objąć zarząd 
znaczniejszych dóbr w Polsce albo’ w cesar. 
stwie od Niowego Rohu albo od l-go 
kwietna 1876 r. Bliższej wiadomości udzieli 
najchętniej Wny. Lauterbach w Rzćsz^nku 
w pow. inowrocławskim. (5(93)

Roku

©o sasuodzâeïnego zu
rządp wioski @0© su. 
nuy ącóf, potrzebaey na- 
tyeSsmiast / (Goeo)

urz
st / (606(

ędnik
Sifópytoy mógł złożyć 
SOOO marek kaueyi. 
Zgłoszenia poste rest. 
Mosina A. jft.

örakim i u&kłsdeaj drukarw J. i Kraszewski^o (Dr. ,W. Łebiieki) w„Pozaanio.

V Eolak, który złożył 
ŁR^ailie/źj y egzamin królewski, 
10 lat przy fachu, w dobre zaopa­
trzony świadectwa i pewną rekomen- 
dacyą, poszukuje miejsca w Księstwie 
lub za granicą przez biuro zleceń p. 
Wesołowskiego. Poznań, Lipowa ul. 4.

(6083)

Pisarz gospodarczy
Polak i Niemiec, który pracował w tym za­
wodzie cztery lata i cztery miesiące w zna­
komitym domu hrabiowskim, co udowodni 
zaświadczenie i rekomendacye powróciwszy 
od wojska poszukuje miejsca zaraz albo od 
Nowego Roku lub też od 1 kwietnia, 
tutaj lub też za granicą, listy franco pod 
Rter. A. R. poste restante Żinin. (6051

Urzędnik gospodarczy
kawaler, 37 lat mający, praktykujący 
w tym zawodzie lat 17, znający oba 
krajowe języki, mogący przedstawić 
świadectwa zadawalniające, życzy so­
bie przyjąć nowe umieszczenie zaraz 
lub od 1 stycznia. O łaskawe oferty 
uprasza pod lit. A. B. poste restante 
Kępno. (5953)

Biuro „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu i otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. Dla dających
miejsce informacya bezpłatnie. (6019)

Amątorski Teatij polski
w Wrocławiu.

W sobotę 27-go listopada 1875
w sali Humanitetu, Seminargasse Nr. 15 

(St. Vincenz Haus).
Czysty dochód na rzecz budowy te­

atru polskiego w Poznaniu.

Majster i czeladnik
komedya w 2 aktach J. Korzeniowskiego.

w beczce

komedya z śpiewami w jednym akcie. 
Zakończy:

w krakowskich ubiorach.

Początek o godzinie 
Biletów nabyć można u pana Bauma

. Ajbrechtstr. Nr. 48 I piętro.
Po przedstawieniu zabawa.

O rychłe zamówienie biletów i liczny 
' udział uprasza najuprzejmiej

ZARZĄD
Tow. przemysłowców polskich

tw Wrocławiu. (6045)

3 W poniedziałek d. 22 mb.
na sali p. Levisohna 

w Inowrocławiu
8 dają Amatorowie przedstawienie, 

z którego dochód przeznaczony
jest na budowę teatru w Pozna­
niu. Odegraną będzie Korze-

a niowskiego ' (6030) '

ST W »«
komedya w czterech aktach. —
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